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Nieraz już mieliśmy sposobność wykaza 

nia, Łe największa część spraw i sporów 
wewnętrznych w państwach europejskich da 
się sprowadzić do walki między centraliza- 
cyą a decentralizacyą. Formy i nazwy mo­
gą być róŁne — rzecz pozostaje w istocie 
ta sama. Wojna Sonderbundu w Szwajcaryi 
nie była niczem innem, jak walką tych 
dwóch systematów, lubo rządy zapaniczne 
ufcyły jej do swoich celów. Podobnież i obe­
cnie w kwestyach włoskiej, duńskiej, ame­
rykańskiej, a nawet i w sprawie jedności 
niemieckiej, znajdujemy stronę centraliza- 
cyjną ; leży ona w zapasach parlamentar 
nych belgijskich ; stronnictwa konstytucyj 
ne i autonomiczne w Austryi, tak wybitnie 
odznaczające się w wiedeńskiej Radzie pań­
stwa, nie mają podobno, ściśle rzeczy bio­
rąc, innego znaczenia. Pierwsze chce za­
wsze centralizować, drugie decentralizować.

Ważnem jest zaiste pytanie, które sobie 
ludzie stanu zadawać muszą: czy owe sy- 
stemata są tak sobie przeciwne, jakby wska­
zywała terminologia, czy pogodzić się w pań­
stwie nie dadzą? Nie ma wątpliwości, ie  
w zastósowaniu do jednej i tej samej sfery 
są sobie przeciwnemi, i to tak dalece, że 
się nawzajem wykluczać zdają. Non tantum 
contraria, sed contradictoria. Lecz sprzeczność 
ta ustaje, gdy odniesiemy jedno do władzy, 
drugie do administracyi. Centralizować w ła­
dzę, decentralizować administraoyę, zdaje 
się rzeczą możebną. Co więcej, jest to pro- 
gramat, na któryby się podobno wszystkie 
rządy i wszystkie ludy zgodziły. Próby też 
w tym rodzaju bywały częste i dotąd się 
zdarzają — ale bez pomyślnego wypadku. 
Łatwo jest w teoryi postawić programat, ale 
go trudno w praktyce wykonać. Kto wie, 
czy natura ludzka nie jest tu na przeszko­
dzie. Programat ten z zadowoleniem wszy­
stkich przeprowadzony, a  zatem całkiem 
warunkom spółecznym odpowiedni i orga­
nizujący je ostatecznie, byłby doskonało­
ścią — a tej niema. Tak centralizacya jak 
i decentralizacya mają sobie właściwe gra­
nice; w pewnej tylko zastósowane mierze 
dopinają celu, i wreszcie znoszą się z sobą. 
Owói zawsze dotąd jedni chcieli zbyt cen 
tralizować, drudzy decentralizować nad mia 
rę. Siła dotąd rozstrzygała o jednem lub 
drugiem i przerzucała w despotyzm lub a-

narchię. Niemniej usiłowania do decentrali- 
zacyi administracyjnej dążące, w obec scen­
tralizowanej władzy politycznej, są zawsze 
ważnemi, i gdziekolwiek się okażą, zwraca­
ją na siebie uwagę ludzi myślących.

Na drodze tych usiłowań, lubo z nader 
niepomyślnym dotąd skutkiem, widzimy cią­
gle Francyę. Największy centralizator XIX 
wieku, który nietylko Francyę ale Europę 
scentralizować zamierzał, NapoleonI, czuł 
jednak potrzebę decentralizacyi. Za narzę 
dzie do niej posłużyć miały rady departa 
mentowe. Była to spuścizna przedrewolu 
cyjna z czasów prowincyonalnych. Jeszcze 
bowiem Turgot minister Ludwika XYI czuł 
potrzebę reprezentacyj lokalnych czyli wpły­
wów miejscowych, naturalnych, i starał się 
o zaprowadzenie zgromadzeń czyli rad pro 
wincyonalnych. Rewolucya francuska, która 
wszystkie zasady wolności przyjmowała w 
teoryi, aby je łamać w praktyce, zniósłszy 
w celu unifikacyi Francyi dawny jej po­
dział na prowincye i zaprowadziwszy nowy 
na departamenta, ustanowiła oraz instytu- 
cyę rad departamentowych. Jakkolwiek o- 
parta-na wyborach, instytucya ta, podobnie 
jak gminna i kantonalna, żadnej nie przy­
niosła korzyści, bo powiedzieć m ożna, że 
prawie nie weszła w życie. Rewolucya czę­
ścią z natury swojej burzącej i niwelują­
cej, częścią z powodu zewnętrznych okoli­
czności wymagała absolutnej centralizacyi 
władzy; to też w żadne z decentralizacyą 
wdawać się nie mogła tranzakcye. Terio 
ryzm utrzymać się może tylko za pomocą 
centralizacyi. Rewolucya rządziła Francyą 
przez komisarzy pełnomocnych. Byli to pro- 
konsulowie, obok których rady departamen­
towe nie mogły mieć głosu.

Tę to spuściznę po Rzeczypospolitej pod­
jął Cesarz Napoleon I i chcąc się uwolnić 
od odpowiedzialności spraw lokalnych, urzą 
d a ł  rady departamentowe, wyznaczył im 
zakres działania, budżet, ale zastrzegł sobie 
prawo nominacyi członków. Były to więc 
bióra honorowe po departamentach, które 
mogły dawać pewne objaśnienia rządowi, 
ale nie decentralizowały bynajmniej admi­
nistracyi, nie były wypływem życia gmin­
nego ani municypalnego —  były wynikiem 
samowolnej władzy cesarskiej. Ten, który 
tak dalece scentralizował władzę w swojem 
ręku , że żadnej nie dozwolił opozycyi, i 
upadł, bo nawet opozycyi Europy znosić 
nie mógł, nie byłby zniósł opozycyi rad 
departamentowych, ani nawet żadnych choć­
by najsłuszniejszych i najumiarkowańszych 
ale stanowczych przedstawień.

Centralizacya jest tak wielkiem ułatwie­
niem w pełnieniu władzy, że każdemu rzą 
dowi przypada wielce do smaku. To tez 
Restauracya, zastawszy Francyę napoleoń­
ską scentralizowaną, nie kwapiła się ją de­
centralizować. Ograniczyła się ściśle do kon-

I aDy pODOZUC,
nie dała życia radom departamentowym anil wodników, to po prostu coup a w merze przedgięwzięcie jak najokwitszy plon przyniosło
„ m .  J .  autonomii Używała reakcyi niepo- departamentu. Francya miała wybory po- dja nieszczęsnych tułaczy, i ażeby duchowieństwogminie autonomii. UZywata reaKcyi, n epo p wybierać mogła w grudniu 1851 wszystkich krajów na to wezwanie odpowiedziało,
mna, że ta się kiedyś skończy i odw ióci,lw s e y g n;„ mnp-la PiusIX znał jnż prześliczny i prawdziwie natchmo-
zapomniała tradycyj monarchicznych, a tym- roku, ale wobec zamachu st r  5h o ny okólnik biskupa orleańskiego kn poparciu ode-
czasem centralizacya zabsorbowała Francyę wybrać nikogo jak Ludwika Napoleona, n a  J  |ffy kg Mikoszewskiego i jego kolegów, i bardzo 
w Paryżu I źle na tem wyszła jak wiado- departamentowe, z wyborów powszechnych byl wzrn9Zonym tern arcydziełem wymowy. Czci-
mn Rpotauracva bo deoartam enta  bezsilne pow stałe, m ówić ty lko o tem m ogą, co im godny przełożony naszych kapłanów tułaczy miał 
mo R estau racya , DO aepartam enta  p W8k a ią . Lecz idea napo leońska  prawie całogodzinne posłuchanie, na którem wiele
przyjęły dokonaną przez P aryż  rew olucyę prezya ją  y 9 n . ważnych rzeczy, jak mię zapewniano, miał usły-
lipcow ą bez żadnego oporu , a  d y n a s t y  a  I uznaje potrzebę decentr iz y ,  1 . (sieć z ust Najwyższego Pasterza. Tenże sam du-
B urbonów  w starszej linii panow ać prze- statm ego me w y rzek ła  słow a, bzyli naD? chowny mjał w tych dniach również długą au
t v dzie dosyć siły, aby się oprzeć m ogła na dyencyą u kardynała sekretarza stanu. Księża na-

Nie nonad ł ca łk iem  w ten  b łą d  Ludw ik autonom ii gminnej, lub ra c z e j,  czy uzna si którzy Stolicy Apostolskjój zawdzięczają schro-
raf;% r p le tkl lo WD,'e"woi|  ta *  -  fr.no.*,»
pośrednią, juste milieu. Podniósł nieco au- przejść rzeczywiście na po e e , I paością swego położenia i wielkością uc<ynio
tonomię gminną, ale prawo mianowania mera i zacząć takową od podstawy, to jest o l h poSwięCeó, ale także wzorowem swojem pro*
bezwzględnie przy rządzie utrzymał. Syste- gminy ? .  . . I wadzeniem sie. skromnością, pobożnością, cicb. i  J ą
mat wyborczy konstytucyjny zastósował do
rad departamentowych, ale poddał takowe 
pod władzę prefekta departamentu. Nie mia­
ły też rady te żadnego wpływu na monar­
chią lipcową, chyba przy końcu i to szko­
dliwą, bo opozycyjną a  polityczną. Zresztą 
nie samego króla było to winą. Parlamen­
taryzm absorbował wtedy wszystkie siły spó-

IORESPOIDHICYA CZASU.
R z y m  25 sierpnia.

i wielorakiemi cnoty. W obec takich świętobliwo- 
ści, abnegacyi i miłości przykładów dla ojczyzny 
umilknąć musi najzawziętsza zawiść, najzuchwal­
sza zła wiara. Gościnność bezpośrednio przez Pa­
pieża udzielona, postawiła duchowieństwo nasze 
na świeczniku kościoła i włożyła na nie tem wię 
kszy obowiązek czuwania nad sobą i budowania 
niezliczonych cudzoziemskich widzów przykłada­
mi swemi. Nie możaa doprawdy zrozumieć, jak

taryzm  aosorDowai wieuy wazysi*** c ..j  BarQn B | , ^  austryacki pray stolicy św. się znaleść mogły osoby, które w początkach jak
łeczne F ra n c y i, a  w nim doktryneryzm  l janow praytem $ wieżo posłem przy Franci I najusilnć) doradzały naszym kapłanom tuLczom,
centralizow ał. Że zaś do niczego nie p row a- 9Zk„ n  odjechał w przeszłym tygodnin do Wie- by przytułku ofiarowanego sobie przez Ojca świę-
dza DÓłśrodki w kw estyach spółecznych, a  dnia za urlopem po długićj audyencyi mianćj u tego me przyjmowali. Taka niewczesna duma by- 
dzą pOŁSrouKi w  Kwesiyacn Bpu* J r  częstych naradach z kardynałem łaby zraziła serce Papieta i medozwoliła mu roz-
takiem i są  decen tralizacya adm inistracyjna O jc a J w ^ i ^ c z ę s y c ^ po nim, to jest przeszłćj ściągać bezpośrednićj opieki nad duchownymi na- 
i kw estya rad  departam entow ych, o teno I niedzieii odjechała infantka portugalska, która ma szemi, któr>ch Ojciec święty, od kiedy im dal 
p rzekonała  rew olucya lu tow a. M onarchia . zatrZ’yma<i dwa tygodnie w Madrycie u królo- przytułek, za swoich domowników niejako uważa. 
Ludw ika F ilipa  rów nie ja k  K aro la  X nie Ljgj Izabeli. Zapewniają, iż tak baron Bach jako Ojciec św. powróci do Rzymu d. 15go września.
znalaz ła  żadnego w k ra ju  poparcia. i infantka otrzymali od dworu rzymskiego ważne Konsystorz zaś odbędzie się między 19 a 2otym
znalasfa  zaanego w ju popa , • nierwszy do Cesarza austryackiego, tegoż miesiąca. Kardynałowie Bonnechose i Tre

Rzeczpospolita r. 1848 idąc w ślad  swej do' kf6iowćj hiszpańskiój. Królowa Izabela visanato przybędą do Rzymu dla otrzymania na
poprzedniczki, ro zesła ła  natychm iast do de- &̂ b iś c ie  przywiązaną do Papieża i do jego nim kapelusza. Nowych zaś kardynałów, wbrew 
partam entów  nadzw yczajnych kom isarzy, a  gprawy j w tćj chwili mocno tutaj na nićj pole- powszechnemu oczekiwaniu i pogłoskom, tą razą

N apoleon Ul « . .a d S wybordw pow saechnycb - n U  p a p u g o ,  -  «  J
i do tej instytucyi rozciągnął, atrybucye ich I edegki . wie]kj j a}mnżmk) których poprze Okropne upały tutaj panowały w sierpniu i do  ̂
pow iększył, a  sobie zastrzegł ty lko nomi byj monsignor Talbot, jeden z siedmiu tąd jeszcze cznć się dają. Wiatr afrykański palił 
nacyę osób, k tó re  im w  n a rad ach  przew o- gzambelanów duchownych nieodstępujących Ojca nas swojem tchnieniem. Znakomity astronoin O.
dniczvć m aia. a przynajm niej takow e otw ie świętego. Podróż tych trzech dygnitarzy, a osobli- Secchi ujrzał jednego rana wszystkie dachy Rzy-,  ™ . .  j  a , j  • j  i„„«k mini I  wie całkiem niespodziany wyjazd monsignora Mć-1 mu żółtemi: byi to piasek pustyni, który wiatr rać. W ybiera  do tego ludai zdolnych, mini- diiegi ju dnjami b l niebez przez Śródziemne morze z Afryki przyniósł.
strów  i senatorów . M owy ich są poniekąd 1 . ^  cho/y Pi k8ięcia Hohenlohe, który w prze- ___________________
skazów ką polityki cesarskiej w ew nątrz. 1 dla cjagn jednćj doby powziął i wykonał zamiar uda-
tego to może. w ięcej, aniżeli postęp całej n-;a 8ję do Niemiec, zwróciły powszechną na Bie- lA r a k ó w  31 sierpnia. Postanowieniem z dnia 
instytucyi zajm ują zaw sze opinię pow szechną bie uwagę. Nie bez ważnych zaiste powodów trzy 25go sierpnia b. r. JCMość rozkazał wyrazić s wo- 
m stytucyi, zajm ują nsnhv tak wvsoko Dołożone oddalałyby się jedno- je monarsze zadowolenie kapitanowi 2ej klasy
rady  departam entow e we F rancy i, ile razy | y je w c^wjH kiedy 0j ciec ńwięty znown *ię 22go batalionu strzelców Augustowi Spiessowi z
się zbierają. '  cierpiącym uczuł. Upłynionycb bowiem dni był powodu energicznego i skutecznego działania pod-

Zaw sze jed n ak  rad y  te są  usiłow aniem , nie Jdró^  Dap0Wrót w Castelgandolfo; przecież to czas pożaru w Przemyślu dnia 25go lipca b. r. 
o jak iem  na  początku  m ówiliśmy. Są bo- odnowienie się bólu w chorćj nodze nie może być -----------------------------
„ ie m  m iejscow e stosunki w  k tó rych  g lo s  U - * ™ * ® n i o d o A  30 sierpom W m m  a ,  s a . ie r .  oa- 
m aj§ p rzew ałny ; są kw estyo naw et obszor- dtagiemi trwa przerwami. Dzii stąpający spis osób, które otrzymały ordery pro
niejsze tyczące się przem ysłu, w olnego han- J 6 r  .............. ' -----------------------------------     —niejsze tyczące się przem ysłu, w olnego han-1 an0^ n 0 jciec święty ma się znacznie lepićj, a o- skie i pozwolenie Cesarza Jmci przyjęcia ich i no 
dlu, gdzie m ogą śm iało życzenia sw e obja- negdaj  wstawszy z łóżka przyjmował zaraz w le- szenia:
w iać — ale, ja k  dotąd, nie zastępują jeszcze I tnićj swćj rezydencyi przełożonego kapłanów poi- Pierwszy jenerał adjutant JCMości fmp. hr. Fran 
ani jednego adm inistracyjnego k ó łka , nie skich, którzy przytułek znaleźli w gościnnym do- ciszek Folliot de Crenneville wielki krzyż orderu 

• . z, • j  ^ i;A u mii ]& Trinita dei PellefiTini. Zacny ten duchowny I czerwonego orła w brylantach;— JCMości wielki
zm niejszyły ani o jednego liczby urzędników . ^  q Swjętobliwośei adre8 od k8ięży na- koniuszy dworu, fmp. br. Karol GtUnne i minister

szych tułaczy zgromadzonych we Francyi wraz wojny fmp. Karol Franek, wielki krzyż orderu 
z odezwą księdza Karola Mikoszewskiego do du- orła czerwonego;— fmp. hr. Thun-Hobenstem, or- 
chowieństwa powszechnego. Papież bardzo łaBka- der korony lej klasy;— fmp. baron Henryk Han- 
wie ten adres przyjął, a komitetowi duchownemu del, fmp. i wielki mistrz dworu Arcyksięcia Wil-

Francya jest tak scentralizowaną administra­
cyjnie jak była, i nie może być inaczej, bo 
[jej brakuje gminy. Stąd wybory są tylko na­
rzędziem w systemacie cesarskim. Napo-

Oi|ii literacko -̂artystyczni.

POWIEŚĆ PRAWDZIWA

przez J .  G O R D O I A * ) .

I I I .

Rys Kaukazu. Król tofiów.

Łańcuch gór kaukazkich mieści w swych wą­
wozach i łanach mnóstwo rozmaitych napływo­
wych różnymi czasy ludów. Drobne te ludy, po 
większej części nie wiedzą o swojem pochodzeniu. 
Zapytaj je: zkąd przybyły? od jak dawna tu o- 
siadły? odpowiedzieć nie umieją.

Kto się zakochał w mitologii, niechaj wywodzi 
ich przeszłość. Muza moja nie ma natchnienia jej 
opiewać.

To pewna, że najznamienitsze z owych plemion 
są: właściwi Czerkiesi, od nazwy których wszy­
stkich górali mianujemy Czerkiesami; Czeczeńcy; 
Kabardyńcy; nakoniec Lezgini — perła Kaukazu.

Związek polityczny był niedostatecznym do wzmo 
cnienia ich i zlania w jedno. Węzeł religijny, 
związek muridyzmu, złączył ich w całość.

Wprawdzie na małej przestrzeni Kaukazu, obok 
najsilniej wkorzenionego machometanizmu, dają się 
postrzegać szczątki wiary Chrystusowej; lecz są one 
tak zeszpecone, że od obrzędów bałwochwalskich 
z trudnością odróżnić je  można. Tu i owdzie wi­
dać jeszcze rozwalmy świątyń, widzieć można i 
przybywających do nich pielgrzymów, lecz ci skła­
dają pogańskie ofiary nieznajomemu, a raczej za­
pomnianemu Bogu chrześcian, który był Bogiem
ich ojców. ... ,

Ludność górali do miliona przeBzło liczy — ale

*) Patrz Ner 120 i 121.

czyż można ich policzyć, ukrytych w zakrętach i 
fałdach skalnych?

Lezginów liczba dochodzić ma do 400,(XX) dusz. 
Zamieszkali w miejscach, które chyba BÓg wybrał 
za kolebkę rodu ludzkiego,jzachowali surowość i 
czystość obyczajów.

W klimacie, gdzie człowiek dojrzewa fizycznie 
jak  owoc Edenu, kobieta stała się kwiatem pię 
kności.

Owa nieskalana rasa kaukazka, organicznem u- 
sposobieniem przewyższająca inne, jakże potężnie 
objawia światu po wszystkie czasy swoje uczucia 
i wrażenia!

Dzikość Lezgina, pierwotworu człowieka —• któ­
rego tylko Moskale, krótkowidze i ludzie złej woli, 
czerpiący swą mądrość ze źródeł nieczystych, o 
krzyczeli za rozbójnika — dzikość ta dodaje nau nie 
wypowiedzianego uroku, przy jego wrodzonej szla 
chetności. Zastępuje ona u niego miejsce sztuczne 
go wychowania cywilizacyjnych narodów, które 
nie zawsze naśladują jedynie to , co jest naślado 
wania godne.

Prawda, że ten sam Lezgin roznosi mord i po­
żogę między swoje wrogi, pozostawia za sobą roz 
pacz i spustoszenie; lecz zważyć potrzeba, że uro­
dził się on o pięćset mil od nas, w innych oby­
czajach i warunkach istnienia. To, co on robi, je­
go ojciec robił, jego dziad, jego pradziad robił.

Cudowna przyroda Kaukazu nie karłowaci lecz 
rozwija i pielęgnuje. Stanąwszy na szczycie góry, 
oddychając najczyściejszem powietrzem, człowiek 
nie czuje ciężaru własnego; oko przenosi w niego 
odbicie wielkiego, rozpostartego pod jego stopy 
obrazu; a tak mimowolnie poczuwa on wzniesienie 
ducha, siłę twórczą, potęgę osobistą.

Lapończyk i Eskimos, smutne zaiste studyum 
filozoficzne! Prawie żal, że żyją na świecie, gdy 
ich porównywam z Lezginami.

Lezgini, jakkolwiek dzieci natury, zamieszkują 
piękne auły (wioski). Auły  te są rozrzucone wśród 
niedostępnych dolin i jak  gniazda orle na grzbie­

ta c h  skał, u stóp których wznoszą się reduty mo

1' skiewskie.
Domy ich murowane, tynkowane i bielone, z da-

chami płaskiemi, pokrytemi łupkiem lub naftą, 
to jest olejem skalnym, zroięszanym z kredą, gli­
ną i piaskiem. Wszystkie są fortecami. Ażeby za­
jąć auł, potrzeba wprzód zdobyć każdy dom po 
szczególe. .

Pokoje w tych forteczkach sklepione, mające 
strzelnice z frontu, okna małe, wychodzące na dzie 
dzieniec; podłogi z ciosanego kamienia, kobierca 
mi zwykle wysłane. Kuchnia ma tylko otwór w su­
ficie, którędy.dym ulatuje z kotliny. Podczas zimy 
mieszkania są ogrzewane bengalem.

Czystość jest artykułem wiary.
Lezgini łączą się związkiem krwi tylko między 

sobą; dla tego uważają za niepotrzebne wywodzenie 
swej rodowitości. Arystokracya niem a między ni 
mi miejsca. Wiek Będziwy, zasługi męztwa i ro 
zumu dają prawo do szacunku, przyjaźni i pier­
wszeństwa w towarzystwie. Tytuły hanów, Bzei 
kow, sułtanów, begów, nie mają u nich znaczenia, 
chociaż są cenione u innych pokoleń kaukazkich. 
Lezgin jest tylko dumny obywatelstwem swego 
kraju. On jeden zpośród górali nie zwykł był le 
gitymować się w obec Szamyla — i skoro powie 
dział, że jest Lezginem, władca o więcej nie pytał.

Mimowolnie przypomina się tu przepowiednia 
z Księgi Rodu: „Ludzkość tak się w jedno złączy, 
że imiona i nazwiska familijne znikną; będzie tyl­
ko jedna rodzina, jedno nazwisko: człowiek! “ 

Lezgin do każdego używa zaimka osobistego ty 
Temu zaś, kto odbył wędrówkę do grobu Macho 
meta lub do innych miejsc świętych, dodaje przez 
uszanowanie tytuł: hadźi (pielgrzym).

W potocznej rozmowie jest krótki lecz otwarty. 
Rzadko, mówiąc do kogo, używa przymiotników 
omawiających, w języku tureckim tak powsze­
chnych, gdyż uważa to sobie za upokorzenie w o 
bec równego Bobie bliźniego. Przymioty i cnoty 
ludzkie, jedynie w pieśniach i trądycyach sławi. 
Dla tego bohaterowie jego legend są nieśmiertelni; 
a widma ich, rosnąc z pyłem czasu, przybierają 
olbrzymie wielkości.

Na Kaukazie, jak wszędzie, poeta trzyma miej­
sce przed filozofem i historykiem.

Imiona własne mieszkańców Lezgitanu nie mają

końcówek drugiego przypadku deklinacyi, odpo 
wiadającego na pytanie: czyj? jak to ma miejsce 
w języku rosyjskim. Nazwiska np. Ogarów, Szy- 
pow, Kaługin, itp. oznaczają, że ci co je noszą, 
lie należą do siebie, ale do Ogara, Szypa, Ka- 
ngi.

Lezgin żyje sobą. Duma jego, nie jest to owa 
głośna, śmieszna pycha azyatycka, z próżności 
wchodząca. Gardzi on bogactwy, ubiera się czarno, 
poważnie: zbytek postrzedz tylko można w rzę 
dach na konie i w zbroi w srebro okutej.

Kobiety noszą szerokie spodnie, koszule jedwa 
bne, speń ‘erki złotem wyszywane, tudzież pierś­
cionki, bransoletki i pasy lite; na szyi zaś i we 
włosach złotą monetę i drogie kamienie. Lubią 
corale, które tu do wysokiej ceny dochodzą. Na­
rzucają na głowę zasłony czyniące niewidzialnemi 
przed obcymi ich twarze i kibicie. Mąż jest w o- 
bowiązku utrzymywania żon, dając im mieszka­
nia przyzwoite, ubiór, ogród i jedwabnictwo, z któ­
rego ciągną dochody. Dostają też częste upominki 
w pieniądzach i rzeczach od swych rodziców.

M&łżeńBtwa zawierane bywają w sposób nastę 
pnjący:

Starający się zapoznaje się z ojcem i z braćmi 
dziewicy, którą zamierza pojąć za małżonkę. Wy­
obrazić on sobie przedewszystkiem musi, że jest 
ładna i że mu przypadnie do Bmakn, gdyż jej 
nieobaczy odsłoniętej i nie może z nią rozmawiać 
aż po ślubie. Nie dowierza jednak swej przenikli 
wości i chodzi zamyślony.

Ale spotyka przypadkiem, z niechcenia, usłużną 
swachę, podobnie jak my Europejczycy spotykamy 
częstokroć na drodze życia naszego poczciwą pa 
nią łotry gę.

Swacha zna z bliska jego miłość chodzącą.
Co za szczęście! Żadna hurysa w niebie nie 

może być od niej piękniejszą. Wdzięków niewi­
dzialnych co nie miara, a cnót jeszcze więcej!

Po takiej rekomendacyi, serce Lezgina ogrzewa 
się jakąś miłą, coraz gorętszą atmosferą. Płomie 
nista jego wyobraźnia wschodnia dodaje jaBkra 
wego uroku ziemskiej, zachwalanej hurysie. Żyć 
bez niej niepodobna!

Nawiedza on odtąd częściej jej [rodzinę i jest 
wzajemnie nawiedzanym; a ze swachą stają się 
nierozdzielnymi powiernikami, mają ciągłe Bekreta 
i szepcą do siebie.

Pewnego pięknego poranku przedstawia jej, że 
złoży taką a taką kwotę rodzicom nieznajomej, 
byle tylko za niego ją  wydali. Kwota poczyna 
się od pięćdziesięciu rubli i dochodzi czasem do 
tysiąca. Zawsze jednak jest małą za cudo pię­
kności! Swacha przynajmniej tak dowodzi.

Nareszcie rodzice się zgadzają, odbierają wiano, 
i naznaczają dzień ślubu.

Obrzęd jest prosty i krótki:
Zjeżdża mułła lub achunt, a odczytawszy no­

wożeńcom artykuł z Koranu, daje im błogosła­
wieństwo. Potem krewni po starszeństwie składają 
życzenia. Następuje zabawa, bez pijaństwa, gdyż 
trunków nie używają, jakoteż biesiada dla wszyst­
kich gości proszonych i nieproszonych. O t, i 
wszystko skończone.

Panna młoda zostaje odprowadzaną na osiełku 
przez braci do domu mężowskiego. Rzeczy jej by­
wają odwożone poprzednio przez starą ciotkę, która 
nowo zamężną wprowadza i poznaje z sułtankami, 
czyli przybranemi siostrami.

Na OBtatku przybywa mąż i widzi po raz pierw­
szy przedmiot swych uczuć — bez zasłony.

Zdarza się, że na taką niespodziankę zrobi 
minę nie do zazdroszczenia, czując się być okra­
dzionym z wiana wyłożonego, za to że grał w ciu- 
ciu-babkę; lecz, na pochwałę Czerkiesek, rzadko to 
się trafia.

W razie niezadowolenia służy mu prawo ode­
słania natychmiast oblubienicy przez tę samą 
ciotkę, która ją  sprowadziła; a nawet może ją 
odesłać później, gdyby okazały się w niej niezno­
śne wady w pożyciu, ułomności ciała, zwłaszcza 
niepłodność.

W każdym atoli przypadku, pieniądze jego prze 
padają, jako kapitał żelazny, przeznaczony na za­
pewnienie rozwódzce utrzymania aż do śmierci.

Nie wolno jest obmawiać, ani głosić przyczyn 
rozwodu, ani jednej, ani drugiej stronie. Oprócz 
kary śmierci, która w podobnym razie zagraża
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helma, baron Jan  Sallaba, jenerał major i wielki 
mistrz dworu Cesarzowej Jmci, br. Alfred Kfinig- 
segg-Aulendorf i jenerał major, szambelan dworu 
Arcyksięcia Franciszka Karola, baron Karol Rei- 
scbach order orła czerwonego pierwszej klasy; — 
jenerał major baron Karol Stein i jenerał major 
książę Emeryk Tburn Taxis order orła czerwonego 
2ej klasy z gwiazdą;— pułkownik jeneralnej ad 
jutantury JCMości Jan  Friedel, pułkownik główne­
go sztabu kwatermistrzówstwa hr. Karol POtting- 
Persiug i pułkowuik, dowódzca pułku piechoty 
księcia Parmeńskiego, baron Maurycy Haugwitz- 
Piskupitz order orła czerwonego 2ej k la s y ;— J. 
CMości adjutanci przyboczni: podpułkownik La 
tour-Thurnberg, majorowie: Teodor Maina î  ksią 
żę  Rudolf Lichtenstein, tudzież podpułkownik ar 
mii baron Chrystyan Oeyabaufen i major, szambe­
lan dworu Arcyksięcia Ludwika Wiktora baron 
Franciszek Wimpffen order korony 2ej klasy;— 
major przydzielony do jeneralnej adjutantury JC 
Mości, Fryderyk Beck, major pultu  piechoty kró­
la pruskiego Fryderyk Villecz, rotmistrz jeneralnej 
adjutantury JCMości hr. Wolfgang Kiusky, rot 
mistrz żandarmeryi gwardyi hr. Józef Thurn Valla- 
Sassina, kapitan pułku piechoty kióla pruskiego 
Teodor Eltz i rotmistrz ułanów bsięcia Schwarzen 
berga hr. Aleksander Uex^ttll G> llenband order 
orła czerwonego 3ciej ŁLsy;— kapitan pułku pie 
choty księcia Parmeńskiego Fryderyk Goretzfei i 
kapitan pułku piechoty króla pruskiego Ignacy 
Gylek order korony 3uiej klasy; — porucznik ad­
jutant sztabu dworskiego Jan  Klinger order orła 
czerwonego 4ej klasy;— porucznik Seweryn Hen- 
sel i podporucznicy: Jan  Barany de Debreczón i 
Józef Otto, pułku piechoty króla pruskiego order 
korony 4ej klasy;— chorąży Emeryk Wizy i feld 
webel Józef Szilagyi tego samego pułku medale 
zasługi.

Również pozwolił Cesarz Jmć postanowieniem 
z 26go sierpnia b. r. jenerałowi majorowi i wiel 
kiemu ochmistrzowi Następcy tronu, Arcyks. Ru­
dolfa hr. Leopoldowi Goudreeourt przyjąć i nosić 
nadany mu królewsko-pruski order „pour le mć- 
rite."

— Według' W. LI. ministerstwo stanu przedłoży 
Radzie państwa na uajbliźszćj kadencyi projekt do 
ustawy o szkołach ludowych w Austryi, zaś mi­
nisterstwo handlu wypracowuje obecnie projekt 
do zmienionój ustawy o Izbach handlowych, tu ­
dzież projekt do ustawy ograniczający opłatę li­
stową od pojedynczego listu w granicach monar­
chii do 5 lub 10 centów.

— Ministerstwo stanu rozporządziło, iż w razie 
niepobierania przez beneficyary uszów zupełućj pra­
wem przyznanćj koogroy skutkiem opłaty podat­
ku dochodowego od ich pensyi przypadającego i 
udowodnienia tćj okoliczności w sposób prawem 
przepisany, ubytek z tego powodu wynikający wi­
nien im być zwróconym albo z funduszu przezna­
czonego do uzupełnienia niedostatecznćj kongrny 
albo też przez tych, do których przynależy wy­
płata w mowie będącćj koDgruy.

— Aby po śmierci spadkodawcy dwaj lub wię 
cćj spadkobierców, na podstawie spadku po nim 
odziedziczonego nie mogli domagać się uwolnie­
nia od obowiązku służby wojskowój, lecz aby z 
takowego dobrodziejstwa tylko jed tn  ze spadko­
bierców mógł korzystać, postanowiło ministerstwo 
stanu za porozumieniem się z ministerstwem woj­
ny, iż w razie podziału przez spadkodawcę jeszcze 
za życia posiadłości swój na dwa lub więcćj go­
spodarstw włościańskich, tylko jeden z jego spad­
kobierców może sobie rościć prawo do dobrodziej­
stwa uwolnienia od służby wojskowój. Takież o- 
graniczenie do jednego ze spadkobierców znajdu 
je  miejsce również i wówczas, jeżeli podział ów 
przedsięwziętym został przez spadkobierców, bądź 
to w skutek testamentowego rozporządzenia spad­
kodawcy, bądź w skutek dobrowolnego porozu­
mienia się spadkobierców.

Królestwo Polskie.
Nieraz już mieliśmy sposobność mówienia o tak 

zwanych „Wypisach z protokółów posiedzeń Ko- 
miteta urządzającego w Królestwie Polakiem", o- 
głaszanych urzędownie w Dzienniku Warszawskim. 
Jest to niezuana w Polsce forma wydawania roz­
porządzeń lub instrukcyj z powodu jakich szcze­
gólnych przypadków lub raportów, a przez takie 
protokóły narad komisyjnych jakiejbądż władzy 
można wydawać takie nawet postanowienia, które 
nie inąją żadnego oparcia na istniejących usta­

wach. Protokół bowiem nie jest brzmieniem usta­
wy, ani uchwała, którą on w sobie mieści, nie 
jest rdzeniem i myślą dominującą ustawy, lecz 
umotywowaniem postanowienia zapadłego w ja ­
kim szczególnym przypadku a mającego wszy­
stkie warunki niedokładności i mogącego być, al­
bo nie być stosowanem, a to w miarę tego, jak  
władza, która taki protokół ogłasza, wywiera na­
cisk na bieg spraw krajowych lub nie. Świeżo 
ogłosił Dziennik Warszawski dwa podobne „ wy­
ciągi „protokółów posiedzeń", oba wyszłe z Ko­
mitetu włościańskiego. Pierwszy z nich jeszcze z d. 
25 czerwca tyczy się sposobu ściągania opłat za­
ległych za ubezpieczenie bydła rogatego; drugi 
z d. 4 lipca tyczy się wnoszenia do skarbu opla 
ty kanonu.

Co do pierwszego z tych protokółów, tyczącego 
się opłaty assekuracyjnej od bydła, odwołać się 
musimy do listu z Proszowskiego, umieszczonego 
w Czasie Nr 87 z d. 16 lipca r. b., gdzie wykaza­
no, 1) iż opłata asekuracyjna od bydła ( jak  wia­
domo przymusowa) naznaczoną była na r. 1864 
po zip. 1 od sztuki bydła; 2) że opłaty tej nie 
ściągano od włościan za bydło przez nich posia 
dane; 3) że decyzyą Rady administracyjnej z d. 
20 maja r. b. rozpisano nową opłatę po 2 złp. od 
sztuki bydła; 4) że opłatę tę kazano wnieść do 
kas pod rygorem egzekucyi wojskowej, najpóźniej 
do lógo lipca; 5) że składka ta nowa dla tego 
rozpisaną została, iż rząd nie chciał ściągać opła­
ty asekuracyjnej od włościan, a przeto gdy fundusz 
aesekuracyjny wyczerpany był, należało go zwię­
kszyć w ten sposób, aby dwory ponosiły koszta 
assekuracyi po złp. 3 od sztuki bydła.

Wypis protokółu Komitetu włościańskiego z d. 
25 czerwca, ogłoszony 27 sierpnia w Dzienniku 
Warszawskim, jest jakby historyą tego nowego po­
datku, a oraz posłużyć może za dowód, iż Komi­
tet do spraw włościańskich, którego przeznacze­
niem jest uregulowanie stosunków własności ziem­
skiej na podstawie uwłaszczenia chłopów, zagar­
nia pod juryzdykcyę swoją różne inne sprawy i 
wydaje rozporządzenia administracyjne w przed­
miotach bieżących, a to wbrew przepisom obowią­
zującym i na przekór innych władz.

Zamiast prostego przedruku owego protokółu, 
wolimy z mego wydobyć treść właściwą, bo rzecz 
nieco jaśniejszą się przez to wyda; a z niej mo­
żna dopiero powziąść przekonanie, jak  władze 
administracyjne, wojskowe, prawodawcze są z so­
bą splątane, i od siebie zależne.

Gubernator cywilny Radomski polecił był na­
czelnikom powiatowym ściąganie od włościan o- 
płaty assekuracyjnej za bydło, a to na podstawie 
decyzyi Rady Administracyjnej z d. 19 kwietnia. 
Komisya spraw wewnętrznych poleciła odzyskać 
niedobory do kasy assekuracyjnej tylko po datę 
ogłoszenia ukazów uwłaszczenie zaprowadzających. 
Tymczasem naczelnik powiatu Stopnickiego zako­
munikował naczelnikowi wojennemu tegóż powia­
tu owo rozporządzenie cywilnego gubernatora. Ten 
pomny na to, że jenerał Bellegarde zakazał oso­
biście chłopom do Stopnicy zwołanym płacić jak iej­
kolwiek należytości bez nakazu kdmisyi włościań­
skiej, doniósł o tem rozpisaniu opłaty assekura- 
cyjnej temuż jenerałowi. Bellegarde wydał rezolu 
cyę 18 m aja zakazującą ściągania od chłopów 
wszelkich podatków, opłat i zaległości.

Wszelako Dyrekcya" ubezpieczeń przedstawiła 
Ivomisyi spraw wewnętrznych, że bez ściągania o- 
płat zaległych, fundusz jej wyczerpanym będzie i 
doniosła, że naczelnicy powiatowi pytają, jakie o- 
płaty mogą być ściągane, a jakie nie, i że ścią­
ganie doznaje przeszkody ze strony władz woj­
skowych. Komisya spraw wewnętrznych rozesłała 
z tego powodu do naczelników powiatowych o- 
kólnik, w którym wykazuje, które opłaty i zale^ 
głości winny być ściągane wraz z * podatkami 
skarbowemi przy pomocy egzekucyi wojskowej, 
a to na podstawie decyzyi Rady Administracyjnej 
z d. 19 kwietnia.

Z powodu jednak wyczerpania funduszu asse­
kuracyi bydła, Rada Administracyjna postanowiła, 
aby oprócz rozpisanej opłaty po złp. 1, rozpisać 
jeszcze dodatkową opłatę po złp. 2 od sztuki by­
dła; wszelako z tem zastrzeżeniem, aby ta dodatkowa 
dwuzłotowa opłata wybieraną była od chłopów do­
piero w latach 1865 i 1866, której to zwłoki nie 
doznają właściciele dóbr tak od swego bydła jak  
i od bydła oficyalistów, o czem przekenywa wspo- 
mniony przez nas list z Proszowskiego i załączona 
do niego oryginalna awizacya podatkowa, ogło­
szona w Czasie Nr. 87.

Komitet włościański nakazał przeto : 1) ściągać 
od włościan dawniejszą tylko jednozłotową asse- 
kuracyjną opłatę, o ile takowa jak  i dawniejsze 
opłaty zaległy do dnia 2 marca r. b., jako daty 
ukazów uwłaszczających. Szlachta zaś, oficyaliści, 
duchowieństwo ma być znaglaaą przy pomocy 
wojskowej do wniesienia opłaty złp. 3 od sztuki 
bydła. Ściąganie zaległej opłaty od chłopów ma 
być odbywane drogą najłagodniejszą przy pomocy 
wójtów i środkach namowy.

Taka jest treść powołanego protokółu. W końcu 
poleca on zaprowadzenie spisów opłat przez wło­
ścian wnoszonych za ubezpieczenie bydła. Proto­
kół ten służy na potwierdzenie uwag zawartych 
w liście naszego korespondenta proszowickiego wy­
żej przytoczonym, a mianowicie, iż inne są po 
stanowienia dla chłopów a inne dla właścicieli 
ziemskich, tam nawet, gdzie się to tyczy podatków 
i sposobu ich poboru. Zarazem z protokółu tego 
można poznać, jak i panuje chaos między władza­
mi, jak  atrybucye ich niejasno są oznaczone, jak 
władze administracyjne, prawodawcze, finansowe, 
wojskowe, jedne drugim wchodzą w drogę, a ko­
niec końców, że gubernatorowie wojenni i Komi­
tet włościański zagarnęli pod siebie najwyższe 
instancye prawodawczą, finansową i administra­
cyjne i ostatecznie o wszystkiem decydują.

— Drugi protokół ogłoszony w Dzienniku war 
szawskim z d. 27 sierpnia tyczący się opłaty ka­
nonu, podajemy dosłownie w wyciągu jak  nastę­
puje; służyć on bowiem może za normę w innych 
odpowiednich przypadkach:

Wypis z protokółu 19 posiedzenia Komitetu Urzą­
dzającego w Królestwie Dolskiem z dnia 22 czerw­
ca (4 lipca 1864 roku).

Nr. 95.
O obowiązku ciążącym niektórych właścicieli 

dói r, pod względem wnoszenia corocznie do skarbu 
Królestwa, opłaty kanonu.

Właściciel dóbr Tarnowska Wola, w powiecie 
Rawskim, Grzegórz Stiagow, wniósł do Komitetu 
Urządzającego prośbę, o uwolnienie go, od opła­
cania na dal do kasy skarbowej corocznie kano­
nu po rs. 186 kop. 8072, który zobowiązał się 
płacić pierwotny nabywca od skarbu tych dóbr. 
Nadto rzeczony dziedzic upraszał aby propinacya 
nie była na rzecz włościan oddawaną, lecz pozo­
stawioną przy nim , jako przywiązana do jego 
karczmy. Na poparcie swej prośby dziedzic Śtia- 
gow przytoczył: zmienione po zapadnięciu Naj­
wyższych Ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) r. 
b. prawa właścicieli dóbr, a także i tę okoliczność 
że uskuteczniona do chwili obecnej, począwszy od 
roku 1837, coroczna opłata kanonu po jej zsumo­
waniu w dwójnasób przewyższa dług na dobrach 
zabezpieczony, od którego kanon ten jest opła 
cany.

Z dostarczonych przez Komisyę Rządową Przy­
chodów i Skarbu wiadomości co do prośby Stia 
gowa, okazuje się co następuje:

Najwyższym Ukazem z dnia 19 (31) sierpnia 
1828 roku, dozwoloną została sprzedaż niektórych 
dóbr rządowych osobom prywatnym z oznacze­
niem szacunku dóbr odpowiednio do dochodu 
rocznego,'wyrachowanego na zasadzie wskazanych 
w tym Ukazie przepisów. Przy dopełnianych na 
tej zasadzie sprzedażach, nie wymagano od kupu­
jącego natychmiastowego uiszczenia całego sza 
cnnkn dóbr, lecz nabywca zobowiązywał się za 
płacić taką sumę, jaka otrzymaną została ze ska­
pitalizowania w stosunkach 5%  połowy wyracbo 
wanego dochodu z dóbr, z dodaniem do niej ta 
kiej części długu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, jaka została upłaconą przez Skarb, z 
tegoż długu. Druga zaś połowa dochodu, o jakim 
mowa, nie była zamienioną na kapitał, lecz pozo 
stawała przy dobrach i pod nazwą kanonu, wno 
sić się winnego do kasy skarbowej w dwóch pół­
rocznych ratach, bywała zapisywaną do działu 
IV ksiąg hypotecznych, zaraz po pożyczce Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, z zastrzeżeniem 
że, w razie uchybienia w opłacie którejkolwiek 
terminowej raty, kanon ściągnięty będzie w dro 
dze administracyjnej.

Na podstawie tych przeto zasad, jakoteż z mo 
ty  kontraktu Najwyżej w dniu 21 czerwca (3 li­
pca) 1837 roku zatwierdzonego, dobra rządowe 
Lubochnia z należącemi do nich folwarkami, a w 
tej liczbie z folwarkiem Tarnowska Wola, sprze­
dane zostały Jakóbowi Matłaszyńskiemu za rs. 
41.3S1 kop. 10. Na rachunek tej summy nabyw­
ca wniósł do kasy rs. 19.197 kop. 8 i przyjął na 
siebie obowiązek spłacenia długu Towarzystwa

Kredytowego Ziemskiego w ilości rs. 11.760, od 
pozostałaj zaś summy obowiązał się płacić pro­
cent, czyli kanon po rs. 799 kop. 33 rocznie. Na­
stępnie Małtaszyński z majątku, o którym mowa, 
sprzedał folwark Tarnowska Wola i zażądał se- 
gregacyi kanonu wyrachowanego z całych dóbr. 
Rozdział ten dopełniony został w r. 1844, i na 
właściciela Tarnowskiej Woli spadł obowiązek 
płacenia do kasy kanonu po rs. 186 kop. 807„ 
rocznie.

Z tego powodu Komisya Skarbu była zdania, 
że dziedzic Stiagów nie może być nwolniony od 
opłaty kanonu, jako niebędącego niczem innem 
jak  procentem od tej części szacunku dóbr, która 
przy ich nabyciu nie została spłaconą w kapitale. 
Dla tego też obecnie opłata kanonu mogłaby 
być uchyloną tylko pod tym warunkiem, gdyby 
odpowiedni kapitał został spłacony, czy to od ra­
zu, czyli też częściowo, albo przez stopniową a- 
mortyzację.

Rozpoznawszy wszystkie te okoliczności, komi­
tet Urządzający przekonał się, że prośba Stiago- 
wa o uwolnienie go od opłaty kanonu nie może 
być przychylnie załatwioną z tego względu, że 
kanon z natury swej należy do rzędu takich obo­
wiązków, przyjętych lub ubezpieczonych na de­
brach hypotecznie, co do których w istniejących 
przepisach Najwyższe Uaazy z 19 lutego (2 mar­
ca) 1864 roku, nie wprowadziły żadnych zmian, 
lecz polecono jedynie komitetowi urządzającemu 
(art. 42 ukazu z Komisyi likwidacyjnej,) przedsta­
wić do Najwyższego zatwierdzenia projekt do 
przepisów: w jakim sposobie dopełniane będzie 
wydawanie listów likwidacyjnych i należących do 
tychże listów kuponów, w takich razach gdy do­
bra, w których włościanie zostali uwłaszczeni są 
obciążone długiem Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego albo innymi bypotecznemi długami. 
Przyczem zarówno prawa Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemski ego jako też w ogóle osób trzecich 
powinny być skrupulatnie zabezpieczone. Też same 
przepisy będą również w swoim czasie zastoso­
wane do kanonu i do innych podobnych do skar­
bu wnoszonych opłat, obecnie zaś wszystkie ta­
kie opłaty wnoszone być powinny na zasadzie 
istniejących przepisów.

Mając na względzie przytoczone wyżej okoli­
czności, komitet urządzający postauowił odmówić 
proszącemu Stagiowowi uwolnienia go od uisz­
czenia kanonu i zarazem oświadczyć mu, że na 
zasadzie art. 17 Najwyższego Fkazu z dnia 19go 
lutego (2 marca) r. b. o urządzeniu włościan, do­
maganie się jego co do pozostawienia przy nim 
wyłącznie prawa propinacyi w dobrach Tarnow­
ska Wola nie może być uwzględnione.

Oryginał podpisali:
Namiestnik Prezydujący i Członkowie Komi­

tetu.

Izwąjcarya.
O zajściach w Genewie przesyła korespondent 

do Augsburskiej Allg. Ztung następujące sprawo­
zdanie: Już 22go rano otrzymała Rada związko­
wa wiadomość z Genewy, że Fazy, kandydat stron­
nictwa radykalnego nie utrzymał się przy wybo­
rze członka rady stanu genewskiej. Wybrany zo­
stał w miejsce p. Vennella, który wszedł do Rady 
związkowej, kandydat opozycyi p. Chenevibre, 
większością 335 głosów. Bióro wyborcze składa 
jące się przeważcie z członków stronnictwa rady 
kalnego ogłosiło ten wybór nie wiadomo z jakich 
powodów za nieważny, przyczem raport do Rady 
związkowej robi uwagę, że to postępowanie bióra 
wyborczego łatwo może spowodować starcie się 
stronnictw, które pociągnie ’za sobą interwencyą 
Związku. Przewidywane starcie się stronnictw, jak  
wiadomo, istotnie nastąpiło. Członkowie opozycyi, 
konserwatyści i tak zwaui independenci zebrali się 
ua wiadomość o skasowaniu wyboru swego kandyda­
ta i w liczbie 1,800—2,000 udali się 22go po po­
łudniu do ratusza, gdzie rada Btanu, a tym razem 
i kongres narodowy dla podpisania umowy wzglę­
dem służby lekarskiej na wojnie, był zgromadzę 
ny. Zamknięta, a nawet uwięziona przez stronni­
ctwo opozycyjne Rada stanu wydała odezwę do 
mieszkańców Genewy, w której obiecała ścisłe 
sprawdzenie aktu wyboru. Odezwę tę obnosili stron­
nicy opozycyi w tryumfie po mieście i to dało 
pierwszy powód do krwawego starcia. Bo niektó­
rzy radykaliści strzelili do proklamacyi i tłumu, 
który z nią chodził, podczas kiedy inna ich część 
włamała się do zbrojowni dn Grand Prć i zabra­

ła tam znalezioną broń i działa. Poczem nastąpiło 
budowanie barykad, tak, że ruch i komunikacya 
w mieście zostały całkiem przerwane.

Podług depeszy Dra Lehmana, jednego z posłów 
związkowych na kongres międzynarodowy, zaraz 
przy pierwszem starciu było 12 poległych i ran 
nych. Na wieść o tych zajściach, przybierających 
charakter wojny domowej, postanowiła Rada 
związkowa wysłać natychmiast komisarzy związ 
kowych do Genewy z upoważnieniem do śeiągnię 
cia z kantonów Waadt i Neufchatel wojska po­
trzebnego. W tym celu wysłani zostali jako posło­
wie w imieniu Związku radzca Fornerod, pułkow­
nik Barmann i major Feiss, pierwszy sekretarz 
w wojskowym wydziale Rady związkowej. Już 
22go wieczorem przybyli oni do Lozany, gdzie 
odbyli naradę z radą stanu, po której zaraz użyli 
swego pełnomocnictwo i wezwali batalion z kan­
tonu Waadt do zebrania się i wejścia w granice 
kantonu Genewskiego. Do samej Genewy jeszcze 
nie wkraczano, gdyż 23go rano nadeszłe stamtąd 
lepsze wiadomości. Albowiem na przedstawienie 
genewskiej rady stanu, która z całą urzędową po­
wagą i asystencyą udawała się od barykady do 
barykady, radykalni zwrócili broń i działa zabra­
ne ze zbrojowni; pomimo to wkroczyło tego sa­
mego dnia po południu wojsko związkowe, a to 
dla tego, że tego dnia miało się odbyć zgromadze­
nie ludowe, co pomimo upomnień radzcy Forne 
roda rzeczywiście nastąpiło.

Według dalszych wiadomości noc była spokoj 
aa, a 24go miasto wyglądało jak  zwykle, jednak 
z powodu zebrania się rady wielkiej zawsze je ­
szcze trwało wzburzenie umysłów i dla tego od­
roczyli komisarze pogrzeb 8 poległych indepen­
dentów na czwartek, a tymczamem zażądano je ­
szcze nowych batalionów do Genewy.

O tych zajściach złożyła także genewska rada 
stanu raport komisarzom związkowy, opisujący 
początek całej sprawy, wystąpienie independentów, 
ich żądanie od wiceprezesa rady stanu unieważ­
nienia uchwały bióra wyborczego, obsadzenie ra ­
tusza*; a w ogóle opis zachowania się rady w ca­
łej tej sprawie.

Od kogo padły pierwsze strzały, jeszcze dokła­
dnie nie wiadomo. Radykalni utrzymują, że od in- 
dependetów, ci zaś pierwszych o to posądzają.

Rumunia.
Korespondenci z Bukaresztu do Pressy i Won- 

derera przysłali okólnik prezesa mininistrów do 
wszystkich powiatowych prefektów dotyczący wy 
dalenia cudzoziemców w skutek udzielonej amne- 
styi nastąpić mającego. Wydalenie to odbywa się 
już w najlepsze, a chcciaż adres nosi datę 19go 
b. m. (korespondent pisze 21), jednak setki wy­
chodźców już wydalono i dano znać w Carogro- 
dzie o ich przybyciu. Cudzoziemcy bawiący w 
Księstwach obawiają się, aby rozporządzenia tego 
uie zastósowano do obcych w ogólności, a to tem 
bardziej, że w reskrypcie, który poniżej przytacza 
my, jest mowa o stale osiadłych cudzoziemcach, 
przez których trudno rozumieć wychodźców. Cu­
dzoziemcy, po największej części przemysłowcy 
i kupcy stoją po stronie partyi liberalnej, czyli, 
jak  okólnik się wyraża, „mieszają się w nasze 
wewnętrzne polityczne walki i łączą się z domo­
wymi nieprzyjaciółmi porządku."

Okólnik, o którym mowa, brzmi jak następuje:
„Panie Prefekcie! Dowiedziałeś się pan już z 

160 Nru urzędowego Monitorula, że J. W. panu 
jący Książę, przejęty życzeniem rzucenia zasłony 
na przeszłość, wydał amnestyę za polityczne prze­
stępstwa wszelkiego rodzaju. Amnestya ta obej­
muje dwie kategorye osób, tutejszych i cudzo­
ziemców.

Tutejsi, pomiędzy którymi najznakomitszymi są 
ks. Konstanty Sucos i Panait Balsz, spodziewali 
się zapomocą związków, sprzysiężeń i za granicą 
zawiązanych intryg obalić rząd w kraju istnieją­
cy. Autentyczne i własnoręczne dokumenta win­
nych , które zabrano w Bukareszcie i w Jasach, 
nie pozostawiają ani cienia wątpliwości pod wzglę­
dem zbrodniczego charakteru ich czynu. Pomimo 
to J. W. panujący Książę, wierny swej polityce 
przebaczenia i pojednania, widział się spowodo­
wanym do udzielenia wszystkim krajowcom po 
wszechnej i bezwzględnej amnestyi.

Co do cudzoziemców rząd J. Ks. Mości widział 
się jednak zmuszonym, równocześnie z amnestyą, 
użyć środka, który nakazuje nasze własne bez­
pieczeństwo wewnętrzne i zewnętrzne, tj. zobo-

mężowi od familii żony, byłby uznanym przez o- 
gół za nikczemnika i wykluczonym przez mułłów 
z prawa znajdowania się w meczetach.

Haremy Lezginów składają się po większej 
części z trzech żon, z których każda ma dodaną 
Arabkę niewolnicę, w miejsce eunuka. Służy dlań pra 
wo używać jej do najniższych posług. Zwieizchnic 
two nad haremem, oprócz wybranej snłtauki, mie­
wa matka sułtana, jeśli jest jeszcze przy życiu.

Jeduożeństwo należy do wyjątków.
Niektóre piękności haremu, dla podwyższenia 

urody, farbują brwi za pomocą chiny roztartej na 
liściu figowym. Tąż samą chiną rozgotowaną na 
rzadko, wydającą różowy kolor, pociągają pa- 
znogcie; a w czasie lata ręce i twarz, co je  za­
bezpiecza od opalenizny i od komarów.

Młode kobiety zachowują włosy, wiekowe je  
strzygą.

Odznaczają się w wyrobach sukna, kapciuchów, 
czapeczek jedwabnych, złotych i srebrnych sznur­
ków, toż kutasów służących do ubrania, któremi da­
rzą swych władzców.

Rolnictwo w Lezgiuii nie przedstawia nic zaj 
mującego. W naroazie wojowniczym istnieje ono
0 tyle, o ile jest koniecznem. Żyzne doliny kau- 
kazkte, nie potrzebujące wiele uoraw y, wydają 
pszenicę czerwoną, proso, kukurydzę, ryż i jęcz­
mień. Ziemniaki me dawno się pojawiły, lecz Czer- 
ktesi ich nie lubią, przenosząc inne ogrodowizny; 
karczochy, marchew, tudzież cebula i czosnek za 
przysmak są przez nich uważane.

Winna latorośl rozpina się wdzięcznie na ich 
domach. Ogrody są pełne drzew figowych, moreli, 
brzoskwiń i kasztanów; inne drzewa uginają się 
pod ciężarem granatów słodkich i kwaśnych; cy­
tryny i pomarańcze rosną także, lecz muszą być 
szczepione.

Rybołostwo, należące więcej do rozrywek, niż 
do rzeczywistego użytku, godne być sądzę wspo­
mnienia, z powodu swej oryginalności.

Jest gatunek ryby środkujący między łososiem 
a pstrągiem. Ta jedna tylko ryba obudzą apetyt
1 zabawę połowu u krajowców. Przechowuje się 
ona w jeziorach, powstałych ze spadu strumieni. 
Rybacy rozstawiają się po zachodzie słońca nad

jeziorem z zapalonemi łuczywami. Czarowny wi­
dok, gdy ich oświetlone postacie rysują się na 
stalowem zwierciedle w ody! Owe ruchome cienie, 
podobne do duchów, gotujących się płynąć na 
drugą stronę S tyxu; to łamanie się światła rzucają­
cego smugi złociste na czarnej krepie nocy, już 
to wązkie, rażące, jaskrawe, już topniejące w co­
raz słabszej łunie; ów spad drżącej kaskady 
zachwycają widza. ,

Na środku jeziora stoi w łódce kilku młodzień­
ców, trzymających długie, na trzcinach osadzone, 
ości. Pałają oni żądzą pójścia co rychlej w za­
wody, aby popisać się ze zręcznością. Tymczasem 
z głębi wód ukazują się biedne ryby, migocąc 
srebrzystą łuską — dążą do ognia, zdumione zja
wieniem się jutrzenki nie w porę  i wtedy
padają ofiarą swej łatwowierności.

Siły moje rozwijały się na ciągłych zajęciach 
konnej jazdy, gospodarstwa, ćwiczeń rycerskich. 
Upływały dni, a z niemi mijały miesiące i lata. 
W duszy odzywało się uczucie miłości kraju wła­
snego, który, choć mniej na pozór powabny, lecz 
rodzimy, niczem zastąpić ani wynagrodzić się nie 
dał. Kto, rzucony losem, zmienia strefę świata, 
nie zmienia wrodzonej cechy, jaką  Bóg go na­
znaczył.

Z temi i tym podobnemi myślami szedłem raz 
boso przez łąki do kąpieli. W smutnem byłem na 
strojeniu ducha. Nic mię nie cieszyło — ani świe­
żość wonnych kwiatów rozsianych na błoniu, — 
ani owady brzęczące rojami nad mą głową, nu 
cąc hymn wszechstworzenia.

Szczęśliwe owady 1 istnienie ich krótkie, ale żyją 
do śmierci razem, nie znając tę sk n o ty !...

Znienacka zostałem boleśnie ukłuty w nogę.
Odskoczyłem z przerażeniem i ujrzałem pełzną 

cą żmiję, marchwią zwaną od swej żółtej barwy. 
Uprzedzony o środkach ratunku w podobnym wy 
padku, natychmiast ścisnąłem nogę paskiem, ażeby 
jad  nie d o szed ł do serca; uderzeniem kija zabiłem 
gadzinę, i, chwyciwszy ją , pobiegłem do domu.

Assya naj pierwsza postrzegłszy mię zdaleka, 
przenikliwością kobiecą odgadła, co się stało i

wydała krzyk rozpaczy. Nadbiegły inne niewia­
sty; włożono mi nogę w mleko, okazując tyle sta­
rań o me zdrowie, tyle nieudanej troskliwości, 
iż pomyślałem, że może Najwyższy dał mi prze­
strogę za to, że przed chwilą złorzeczyłem prze­
ciw losowi.

Tymczasem coraz silniejszy ogień rozszerzał się 
z ranki od ukąszenia. Raptem słabo mi się robi — 
doznaję drgań konwulsyjnych — oczy mi się same 
gwałtownie roztwierają— przed niemi chmurki czar­
ne suną się jedna za drugą — straszne poczwarki, 
zmieniające się w węże, jaszczurki, najobrzydli­
wsze potwory— wszystko na mnie syczy zatrutemi 
żądłami, z rozwartemi paszczęki...

Potem nie wiem, co się stało.
Przypominam sobie tylko, że z odzyskaniem nie­

co przytomności ujrzałem derwisza trzymającego 
mię za rękę i .pojącego jakimś z ziół nektarem. 
Derwisz ranę obejrzał, rozciął nożykiem, posma­
rował oliwą, zasypał nieznanym mi proszkiem, 
opatrzył, dał kawałek cbleba do zjedzenia — a w 
końcu, uderzył w policzek, czegobyra mu nie był 
darował, gdyby to nie należało do warunków ku 
racy i.

W trzy tygodnie dopiero powróciłem do sił; lecz 
dotąd jeszcze czuję strzykanie w nodze podczas 
zmian księżyca przy nowin.

Nadobna Assya, którą choroba moja tak żywo 
dotknęła, uśmiechem szczęścia witała mię uzdro­
wionego. Czy byłem jej drogim jako zastępca sy­
na? czy też przywiązanie to zrodziło się skut­
kiem wychowania, które^ mi dawała ? nie wiem. 
Mniemam, że jedno i drugie na nie wpłynęło.

Od tej pory stałem się użytecznym miejscowo­
ści, jako najzaciętszy dusiciel zmij, którym poprzy­
siągłem zemstę. Śmierć żmijom! powiedziałem so­
bie. Ponieważ jeże jedzą płazy, wyszukałem kil­
ka największych, przyswoiłem do chałupy, wytre­
sowałem , zniósłem się z niemi, i chodziliśmy ra­
zem na zagładę kąsicieli. Sam byłem świadkiem 
jak  jeden z moich jeży pochwycił za ogon najja­
dowitszą imiję giurzą zw aną, od której ugryzie­
nia każdy żwierz pada trupem na miejscu, i po­
żerał ją  powoli, nasrożywszy się swoim iglastym 
pancerzem, zasłaniającym go od szwanku.

Ileż to razy robiłem także wraz z innymi chłop­
cami, w towarzystwie czopanow (pasterzy), wypra­
wę na gatunek żmii najw iększej, zwanej końską 
żmiją (elba illan). Dochodzi ona do czterech łokci 
długości, jest czarną, wązką i płaską jak tasiem­
ka, niezmiernie zwinną i szybką. Umie stawać na 
ogonie i podnosić się na zwiady o parę łokci w gó 
rę. Przeraża wzrokiem i w okamgnieniu zwija się 
w kłębek i rzuca na sążeń wysokości. Wycieczki 
nasze były tem ciekawsze, że żmije wymienione 
zawsze parami się czołgają, i jak  samiec tak i sa­
mica zarówno walczą; potrzeba kilka trafnych 
uderzeń, ażeby je  zabić.

Wzmiankując o płazach, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć tu o pewnym olbrzymim potworze, któ­
rego górale dobrze znają , chociaż nikt go nie wi­
dział.

Posłuchać proszę:
— W przepaści niedostępnych, omszałych skał, 

mieszka król wężów l..
Miejsce jego schronienia jestto najgłębsza, cie­

mna, niedościgła okiem jaskinia. Tam ukrywa się 
brylantowy pałac, w którym są pokoje złote, sre 
brnę, szmaragdowe, i inne, każdy świetny bla 
skiem swego kruszcu, lub klejnotu.

Niezmiernych owych skarbów pilnuje król wężów 
i jest ich dziedzicem.

Święci, derwisze (uczeni) i czarnoksiężnicy, zdo­
byli wiadomość- o nim i przekazali ją  ludom.

Postać króla potwora jest wielka, zielona, zło­
cistą łuską okryta; ślepia iskrzą się jakby dwie 
czerwone gwiazdy; paszcza zakończona naksztait 
orlego dzióba; język długi podobny do wstęgi o- 
gnistej. . . ,

Na łbie nosi koronę wspaniałą, jaśniejącą szkar­
łatem, blaskiem dyamentów, rubinów i pereł.

Mówi wszystkiemi językam i, rozumem odgadu­
je wszelkie tajemnice; ale zepchnięty ze szczytu 
panowania nad całem stworzeniem, musi t y i  w
nudzie i być samotnikiem. Nie wolno mu wznieść się 
nad poziom, chociaż ma sk rzy d ła  ̂ niżej głowy, 
na karku. Wywierać może na świat jedno 2 łe
ty lk o ! .

On sprawcą trzęsienia ziemi! on płacząc, wy­
lewa z serca i i  oczu cuchnącą naftę skalną.

Unika światła słonecznego, bo wieczna noc jego 
przeznaczeniem.

Używa środków rozmaitych do uwodzenia mło­
dych ludzi, a nawet i starych.

Gdy młodzian, podżegany pokusą w nocnych 
marzeniach, zapragnie np. bogactw, wtedy to król 
w ężó w  przemieniony w doradzcę staje przed nim, 
włada umysłem, myli drogę, i pociąga nieszczę­
śliwego za sobą do otchłani.

Młode dziewczęta wiele razy ginęły z jego ua 
mowy.

Starcy dopuszczali się zbrodni, aby odkryć u- 
kryte skarby.

Talizmany z napisem słów wielkiego Proroka, 
przywiezione przez hadżich z Mekki, zabezpiecza­
ją  od owego szejtana, strąconego na wezwanie 
duchów czystych przez Machometa zesłanych.

Zemsta, którą król wężów zionął na człowie­
czeństwo, zawiera się w tem, że pozalewał woda 
mi bogactwa niepojęte.

Gdy po zachodzie słońca zbłąkany rycerz lub 
pasterz usłyszy głos jeg o , krew w żyłach mu się 
ścina, i tylko do wschodu żyje — ostatuie tchnie­
nie oddając z ulatniającą się rosą.

Dziwna rzecz, że legenda powyższa zbliża się 
podobieństwem do podania o Prometeuszu; jakkol­
wiek o ostatnim różnią się w opowiadaniu Koch, 
Wagner i Taffik-Bey (Teofil Łapiński).

Ów mitologiczny Promoteusz grecki, przykuty 
przez Wulkana łańcuchem z dyamentów do Bkały 
kaukazkiej, za to, że ożywił człowieka skradzioną 
iskrą niebiańską— czyż nie był symbolem tortur 
dla dobroczyńców ludzkości, na horyzoncie rodzą 
cego się świata?...

Czyż sęp, szarpiący serce Promoteusza, nie był 
obrazem walki siły żwierzęcej z duchową?...

W cztery tysiące lat później, Kalwarya zastąpi 
la skałę kaukazką, a drewniany krzyż zastąpił 
łańcuch dyamentowy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS z Czwartku 1 września 1864.

wiązać ułaskawionych cudzoziemców do opuszcze­
nia krajów rumuńskich.

Niniejszem rozporządzeniem chcę więc dac U  
Danie prefekcie możność przeprowadzenia tego po­
stanowienia w powiecie, którym zarządzasz, roz­
sądnie i zgodnie tak z naszą godnością jako go­
ścinnego i niezależnego kraju jak  i z naszemi 
miedzynarodowemi zobowiązaniami.  ̂ . . t

Wytłómaczę się wyrażuićj: Rumunia jest i dzi­
siaj krajem wolnym, dziś nawet wolniejszym, ani­
żeli kiedykolwiek. Udziela więc zupełnćj gościn-

  Książę Ginter Schwarzbm-g-Sondershausen jeź­
dzi do teatru koleją żelazną. Z zamku jego bowiem 
poprowadzona jest kolej przez ogród i park aż do 
teatru, i po niej posuwa się piękny powóz dworski, 
popycnany przez dwóch służących.

  Wszystkie bażanty w dobrach księcia Metterm-
cha w Czechach ubite, idą do Paryża do kuchni ce­
sarskiej. Prócz tego zakupują w Czechach żywe ba­
żanty do zwierzyńców cesarskich we Franoyi, plącąc
za sztukę po 6 złr.

—  W. Książę Toskański został burmistrzem. Mu- 
nicypalnośó miasteczka Schlackenwerth w Czechach   _t ttt IToiartia

ssrsssąs - t  -*  Ł. —— - ***

a u l a :  Wierayeiell Feliksa Gumplowicz*, (29 listopada. Red.'ft .)  jest tem b» e j p j  m óiU tey dla praeSladowanegjZ a w e z w
który ogłosił upadłość, termin zostanie wyznaczony.

Gospodarstwo, pnemysl 1 handel.
K r a k ó w  30 sierpnia. Ceny targowe w w. a.
P szen ica ........................ (za mierzycę) . . . 3-65
Ż y t o ........................................ ...  • • •
Jęczmień.......................................
O w ies............................... ....
Ziemniaki . . . . » • • •  n • •  •
S iano...................................... (za cetnar)
Słoma .   » • • •

2-36 l/a 
2-30 
1-90 
1-25 
1-00 
0-80

W S « - - v * i - -  w .  w
wet lepiSj Jeszrae am obchodsió so b - i» istokradat.a, ora, aabójatwa w kościele. W kraś

L w ó w  29 sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu 
było 78 sztuk wołów, a mianowicie: z Gółogór 
12 sztuk: z Bóbrki 2 stada po 1 0 i 8 szt z Szczerca 
16 sztuk, z Rozdołu 32 sz. Z tego sprzedano 70 szt. 
i płacono za wolu ważącego 290 funt. mięsa i 36 
funt. łoju 51 złr. 25 o., a za wołu ważącego 370

   A i 1-2.- AA nrn 1 nnotł*Tak samo jednak nie można « j o b j D o m o .  o j  Kapucynów na Hradczynie znaleziono Z t  mięsa i 70 funt. łoju 90 złr wal. austr.

S t ó d o e a r c y e h  M e ^ t rM y c h lh M jd  f  w ’ ------------------------------------------------------------

aby knować spiski i organizować wyprawy p ™ w  lecz w samym Koście e P J. d ie p08adzka czajnem j nadzwyczajnem walnem zebraniu kolei war-
pubstwom sąBiednim, które m a s o m  « , m o c r -  | y t o .  bablra r a ^  miaU J » , k „ . .ied e iłk ie j bylo 62 .k e , .a . r y « s .d .  ebe-
stwami gw arantującem i naszą narodowość i nasz | była mocno krwią zDroczona. o _____________ | ____ v. „MOaat*wiali 484 ciosów i blisko 2
byt polityczny. Konieczność tego, co

1 KI Wia suiuosuaa* I -1 1 * 1 • AQ A rAnaAm
tyle sił po otrzymaniu uderzenia w głowę cnych , którzy przedstawiali 484 głosó * r  ii2_____ „uis Rząd uznał wazvstH

iem,r zrósumiesz parne p,ef.kete, a te6o ea aa- “  S & £ ! L S f t 5 Ł Z £  = 2 *  W y ­
stępnie: ™ „ .d° ^ .  tC  a iV o ia a d o e te ,b ;8 r a -  „ y dornane w reka ze.zlym w skbtka wypadków

Rzad był się dowiedział, że za granicą przygo- | zabójca tam ją  _ _ » 8 , .   i„ „„„„„ I   „r, Pr.3nhnipż hvłn na zgromadzeniu akcyo-
townie się przeciw państwom sąsiednim wyprawa, 
którą kilku członków i ajentów zagranicznego re­
wolucyjnego Komitetu przedsięwziąść miało z na­
szego terytorynm. W tym celu był do kraju przy­
był p. Gustaw Frigias, który od Mazziniego i re-

. _ 1___21_ J L  ______.MnlAMwtAniA flfpATiniołwtl

niona nie odzyskała przytomności, aby mogła poczy- politycznych. Podobnież było na zgromadzeniu akcyo 
nić zeznania Zabójstwo popełnionem było dla zrabo- naryuszów kolei warszawsko-bydgoskiej. Rzą ąp 
, 1 " .  Matki Bosldej, w b .g .te ' przyozdobię- re„Ty

I a r *  “ "J  •“ ** “ slSP" ,e

^  I K o l e j  ielazna z Wrocławia p r z n  B H m  doW ar-

* n  2 ___ _I K o n r i u P  lłP7. I

~“ c. “■&? J S ^ L Y T I r Ł Ł w f  Ł t o . :  w liście tym bi.kup

S * -  —  op“ ‘ l ”ie“ raęfol*
ści, a ad mi ais trący a idzie zwykłym trybem. Bank Polski. , r .
u H  Ztq utrzymuje, że w połowie września roz- Mowa ks. Persignego wywołała ostre Kryly^

ś s ś ł s  AM,ryą
K i e l  29 sierpnia popoladoie. ;  P™ ?.* f j ^ ' d S n i k *  i o  f f l l u e  n d e rż y /u n  ks. Peril

złożona z korwet „Nimfa , nVineta i n^rkona » 0. Twierdzą, że Thiers ma także w osobnej
parowca awizowego „Grille i czterech łodzi dwa- brosznrze zbić teoryę polityczną ex ministra.

j
P a r y ż  29 sierpnia wieczór. Odjazd C jsarza do 1 . ?  . urzędoW0 0 podpisaniu przedugodnych *

obozu pod Chalons odłożony na jutro. Doniesie-1 panktdw pokoju w Wiedniu. W nocie tej p. Bis- 
nia z Tunis z 21 b. m. m ówią: Czternaście ple mark w yraia 8W0je zadowolenie z postępowania 
mion poddało się; czterdzieści innych jeszcze n ie IF ranCyj podczas sporu duńsko-niemieckiego i na- 
zmuszonych do uległości, domaga się powrotu dziej ę że zajatwieQie tago sporu przyczyni się do 
Chasnadara. ścieśnienia stosunków przyjaźni między Francyą a

B u k a r e s z t  29 sierpnia. Rządowi powiodło się Prn8amj. Memorial dodaje, że Ausirya wstrzymała 
właśnie zawrzeć pożyczkę 700,000 fan. sterl. z ban- gję ocj przesłania podobnej noty. Nordd. allg. Ztg 
kiem ottomańskim, po kursie 88 za 100 z procen- z êg 0 powodu: „Niewierny, czy treść owej
tem 7%  a 2°/0 na umorzenie. noty jest prawdziwą , zawsze jednak nie jest niepra

L o n d y n  30 sierpnia. Donoszą z Nowego Jor- wdopodobną.“ Z tego się przeto okazuje, że jest 
ku pod d. 20 b. m. Operacye jenerała Granta nad prawdziwą. . . . .
rzeka James są korzystne, lecz nie stanowcze. nW tych czasach ciszy politycznej — mowi 
Jenerał Sheridan pobił jazdę Longstreeta pod Allg. Ztg — łatwo sobie wytłumaczyć me-
Front-royal. Zgromadzenie demokratów w Syra chęć, z jaką dziennikarstwo europejskie przyjmu- 
kuzie postanowiło wspierać wtedy tylko kandyds- je nasze często powtarzane twierdzenia, że pobyt 
ta w Chicago postawionego (oa prezydenta Unii) króla JMci pruskiego i p. Bisaiarka w Wiedniu 
ieżeli ten oświadczy, iż za pokojem działać będzie, nie ma tej doniosłośai politycznej, jaką  mu przy- 
Zeromadzenie to uchwaliło rezolucye względem znawać chciano." Dalej urzędowy dziennik pruski 
zawieszenia broni i zwołania konwencyi krajów zaprzeca, aby spisano w Wiedniu protokół narad 
związkowych celem porozumienia się co do środ- tam odbytych między mouarchami, jak  to utrzy- 
ków Doiednawczych (podobnie jak  meeting w No- mywała Indep. Belge i mówi:  „Prawdą jest, że 
wvm Jorku przed kilku dniami. Red. Ce.) ministrowie nie zabijali czasu paląc cygara i gra-

jąc wista i że nie wygnali polityk’ z rozmów swoich 
owszem przypuścić należy, że przedmiot ten, któ

emisaryusz umiał, się ukrywać pod ‘  na SZawy. W Kaliszu na zgromadzeniu riożonem z wię-
rozmaitemi zmyślonemi nazwiskami baw S . P granaty i korale, gdyż zbrodniarz zape- kszych posiadaczy ziemskich, przedsiębiorców i kapi
przeszkody czas dłuższy Zbrodni tej talistów, rozbierano projekt założenia nowej kole. z

B u k a r e s z t  U k przy ^  c K s i ę s t w

S  norganizówanie na te-1 S C  5 - Ł  f i b r y k - c i | S C T f t l - A J * a h  M t a - M  * *
ruuuLjrnbjr    7— — 7 * * 1    aKqwp o swoift eff*vstenc

, . rv wszędzie trzy czwarte wszystkich rozmów za- 
W braku wiadomości politycznych podajemy ^  nastręczył nie mało sposobności do wzaje- 

następujące uwagi jednego z paryskich ki“r.68^ ’ mnej’ wymiany myśli, ale żeby zebraniom tym 
dentów do Indipendance Belge o ogólnćj sytuacy^'• L jaż j0 za podstawę dopięcie jakiego pewnego 
Zdaniem jego rząd francuski jasno sobie zdaje jub ab gie cei ten objawił podczas odwie- 
sprawę z swojego położenia w.obec Angin, lecz ’ zaprzeczyliśmy i zaprzeczamy.*

rytorym rumuńskiem dwu zbrojnych wypraw prze | dowód posiadania. Breslauer
_ ___2_ „l./vltnn minołn Yailo *

 J n nti a W i naKirł nrvnlr AnQQlfl 4ft IfiŻfill fttó '

Ci t e n ' a  tem samem mogąc I ta“k ‘bowiem zaczyna opis 'okolicy miasta Veile
J S Ł S & S S i C i I S i V - s " ’- 1 “- s — *  b’6
życie surowych ś r o d k ó w  przeciw tym, którzy, d ą - |  miecką^.^.

mnem, nie zostali odosobnieni SrS e nTe możua8t Francya zadawaTn^ć ‘się w‘.ęc I w y' (p. depeszę telegr ) . ' Zapowiedziane też wej- 
o mem niemożna.  Z. Ińcie do Berlina księcia Fryderyka Karola na cze-

K r d r . k ™ p r o m t o V i i ; i H i n t o r f i O - l  W » * * »  .  M U  .tr i"  jej ” p“i “y'ióe”i lewaka śo.talo o<tloi»ne. P rś.y  K.i?
ważaliśmy tylko za swój obowiązek przedsięwziąść ranionych od strzałów, z tych 7 umar o, a y zaDowiedzianą jest wystawa powszechna czy me przestanie stara ę j  j p y obsadzone wojskiem swojem, me pozbywają

: „ r z r s -  - ^ 1  “  •
widownią wojskowych działań przeciw sąsiednim 
państwom. W skutek tego rząd postanowił 
lenie wszystkich tych osób, które, naduż

13T O T 5 Sar75T i ^ ^  ■“ Wie.™] M H .
naszego politycznego bytu, a tym sposobem od- +  8°,2 R.

- ’ ‘ 1 _  We czwartek dnia Igo września, Sgojdziego i
Stej Bronisławy.

płacić złem za dobre. t
Jesteśmy w stanie w ciągu naszej wewnętrznej 

organizacyi; bardziej aniżeli kiedykolwiek potrze 
bujemy pokoju wewnętrznego i zewnętrznego, tu 
dzież zaufania i życzliwości naszych sąsiadów. Dla 
tego też starać się musimy o utrzymanie wszelkim 
sposobem porządku i neutralności. .

Ze względu na ten stan rzeczy uwiadomisz Ba 
nie Prefekcie wszystkich cudzoziemców, w twoim

Przegląd Polityczny.
t r e SC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Krakau&r Ztg i Oaz. Lwowskiśj.

leniuY  — ------
iei własnych spraw pilnować. Rząd francuski Petersburga .
chcąc uniknąć tak przykrego i niebezpiecznego na stało się też trnduem ze względu na rolę Au- 
odosobnienia, usiłuje właśnie teraz stworzyć dla glii w sprawie duńskiej.
siebie nowe, niespodziewane a silne przymierza, Cesarz Napoleon od wczoraj bawić ma w obo- 
raz łącząc się z narodami plemienia łacińskiego, I je pod Chalons. D. 2 września Dastąpić ma tam 
powtóre, odciągając Austryę oa śgo przymierza I rozdanie orderów, poczem Cesarz wróci do St. 
widokami pewnych korzyści i nowych interesów Qlodd. D. 7 obóz będzie zwinięty. D. 20 wrześ- 

Pozyskać więc innych sprzymierzeńców jak  Au nia dwdr przeuiesie się de Compiegne i pozosta- 
. , i---------------- i nantAnniAi d(J ji8t0pada. Cesarz zatem nie będzie

Z a w i a d
“ ojeckiego

staw i interesów kraju. .
Jeżeli pan to zrobisz a potem, pomimo to, spo­

strzeżesz, że obcy jakiejkolwiek narodowości, me 
Bzanujac obowiązków gościnnych mieszają Bię bądz 
do naszych wewnętrznych politycznych walk, bądź 
spiskują przeciw naszym dobrym sąsiedzkim sto­
sunkom, natychmiast pan mnie o tem uwiado­
misz, a ja  ani chwili nie będę się wahał z naka­
zem wypędzenia tych, którzy u nas me 8Z“ kaJ% 
gościnności i schronienia, lecz miejsca, na którem 
prowadzić chcą dalej rewolucyjne spiski, jakich 
nigdzie nie cierpią, i zbrojną w alkę,’ jakiej we 
własnej ojczyźnie dalej wieść nie mogą.

Bukareszt 19 sierpnia 1864.
Kogolniczano.

Kronika miejscowa i lagranicina.
K r a k ó w  31 sierpnia. Od kilku dni rozpoczęto 

robotę murarską około tej części Kolegium Jagielloń­
skiego, która rozebraną została aż do piwnic, aby 
stanęła w stylu odpowiednim do głównej części bu­
dynku.

Depesze telegraficzne.
. „  . , _ I Flic^mówi korespondent Indćpendanee, następnie

, B e r n o  30 sierpnia. “(P r.) Burmistrz Skeenc ^ woić , zneutralizować przymierze mocarstw
o m i e n i a :  C. k. sąd obw. złoczowski złożył dziś niespodziewanie urząd bwój na punii- ółnocDycb, którego bardziej wiadomem jest ist-
ojeckiego i Romualda Padlewskiego o wy- cznem posiedzeniu Rady rmeisfeioj. tłjepmowany f cel — oto dzisiejsze usiłowania i dzia- -  i - państwa Skeene od kilku tygodni dopiero jneme acy. francn8kieju Z t e g 0  pnnktn

5- jako burmistrz. Red. Oz.) widzenia pobyt króla hiszpańskiego i przyjazd
_____ , ---------- . . n c i  j u a n s t a d t  30  sierpnia. Sejm siedm io-L g Huberta, tudzież ks. Kuzy nabierają niejakiego

sołowski, zast. Dr Skałkowski.— C. k. sąb obw sam- dzki nkopczył narady nad regulaminem. Wy- znaczenia politycznego. Co się tyczy jednak Włoch, 
borski: Sabinę Gaskową o wydanym przeciw mej po- & , wyznaczony do sprawy ustanowienia sądu aczkolwiek niezawodnie przyjazne istnieją stosun-
zwie przez Elkę Szwarc o zapł. 62 złr. wraz z pro- :wv4szeR0 siedmiogrodzkiego przyjął ustawę za- ki między Turynem a P a ry ż e m ,-n a  co mamy no 
centem; kurator Dr Kohn, zast. Dr Czaderski.— C. twj e/ dzona (przez N. Pana) w całej rozciągłości. wy dowód w sposobie, jakim o Włoszech mówią 
k. urząd pow. w Dukli p. Ignacego Stebmckiego o g  . ucbwald u8tanowienie najwyższego trybuna- od kilkn dn, półnrzędowe dzienniki francuskie, a 
wydanym przeciw niemu przez p. Konstancyę Py-1 . ^ja gje<j miogrodn, a  uchwala ta otrzymała za -1 mianowicie Constitutional, zapowiadający z za 
szyńską pozwie o zapł. 525 złr. w. a.; kurator p. twierdzenje cesarskie, z zastrzeżeniem, że sądnaj- dowoieniem, że Hiszpania uzna niebawem Króle-
Jan Ciechanowicz, term. ust. rozpr. 27 września. wvższej instancyi nie w Siedmiogrodzie lecz w 18two włosłne, — to jednak przez wzgląd na Austryę

P o s a d y :  Nauczyciela szkoły niższej realnej w ^yjedn;n urzędować będzie. Red. Ce.) W ydziałL cbęd oderwania jej od potrójnego przymierza, 
Tarnowie (420 złr.) term. podania do 15 pażdzier- za;mnjący 8ię kwestyą wysłania delegatów d o |rząd francuski unikać będzie starannie poruszenia 
nika. Kancelisty przy urzędzie pow. w Nowym Są- p i j y  państwa, przyjął w całości propozycyę rzą- gprawy jedności włoskiej. Korespondent rzeczony
czu (367 złr. 50 kr.),term. 15 września. dową. twierdzi, że kwestya rzymska wcale me będzie

gtnntach^fortjfikacyjnych w Krakowi. k,u- B e r  l i n  30 ^ ' „ d ^ k  i S ' Z ’ niej' ’niew odow i, i* te  pnedetawienin posła

d .,k .  konaemcyjnego od 4 1 ,.. w M .g ileJ877  alr.)i| « S lm ,t r a c , i  ey -ilne j. Podjg, t e ę o U c n e k i

tego lata w Biarritz.
U dworu turyńskiego przyjmowano uroczyście 

pełnomocnika Cesarza Maksymiliana p. Baranda- 
rion; niewątpliwie więc stosunki między Włocha 
mi a Meksykiem będą przyjacielskie. L a  Franca 
zapewnia, że nakazano przyspieszyć odjazd okrę­
tów francuzkich, które się udają do Meksyku po 
wojsko. Już trzy okręty odpłynęły do Vera-Cruz.

Zgromadzenie narodowe greckie wybrało pre­
zesem swym kandydata rządowego p. Meninesi, 
co zapowiada utrwalenie się gabinetu.

Gabinet madrycki chwieje się. Niektóre dzien­
niki radzą mu ratować się rozwiązaniem Izby. 
Zdaje się, że wpływy francuzkie podkopują dzi­
siejsze mini8terium. Naznaczają już jednak przy­
szłych ministrów pod naczelnictwem margr. No- 
valiches (jenerał Pavia) który niegdyś w senacie 
przemawiał za przywróceniem konstytucyi z r. 
1846. Stosunki tego gabinetu do Włoch zmieniły­
by się niewątpliwie.

w Białej (5300 złr.); term 12 września— Dostawa po

onego przed terminem przepisanym konstytucyą

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K s a w e r y  M a s ł o w s k i .
■   ^ sAAAA/NA/*~—

208 w Tarnopolu 
27 października i 24 listopada.

I N S G R A T T ,
Zaproszenie na Nabożeństwo

poświecenia kościoła sw. Katarzyny 
w K r a k o w i e .

Sześćdziesiąt z górą lat pustkami sto­
jący i nader zrujnowany K ościół św. 
Katarzyny XX. Augustynianów na Kaźmie­
rzu o tyle obecnie pod opieką wysokich 
Władz "rządowych i duchownych ze skła­
dek pobożnych wiernych wyrestaurowa- 
nym został, ii  Zgromadzenie XX. Augu­
stynianów, zostawując opatrzności boskiej, 
czasowi i Dobrodziejom dalsze, a nader 
liczne jeszcze potrzeby tego kościoła, 
umyśliło w dniu NARODZENIA N. M. P.
8  września 1 8 6 4  r. wprowadzić nabo 
ieństw o do tego kościoła.

Tym celem odniósł się Przełożony z 
prośbą do JW. Xdza Biskupa Amatutyń- 
skiego Wikaryusza Apostolskiego dyece- 
zyi krakowskiej, a ten, z powodu zajęcia się 
wizyta dyecezalną, nie mogąc sam tego 
obrzędu dopełnić, raczył wydelegować 
w zastępstwo swoje do pobłogosławienia 
kościoła i wprowadzenia nabożeństwa 
JW. Kanonika Katedralnego Krakowskie­
go oraz Dziekana miasta Krakowa X. 
Henryka Matzke, i o tem zawiadomił 
Przełożonego Zgromadzenia X. Mikołaja 
Szpernogę —  który, składając dzięki za 
ofiary Dobrodziejom, zawiadamia a zarazem

zaprasza na nabożeństwo odbyć się ma- 
ące w następujący sp osób :
* Prócz wotywy, która co sobotę w ie- 

cznemi czasy przed obrazem cudownym  
Pocieszenia N. M. P. odprawia się za 
Dobrodziejów, odprawioną będzie pierw­
sza suma w nowo poświęconym kościele 
przez JW. Kanonika Matzkiego, a przez 
całą oktawę Narodzenia N. M. P. od 
prawiać się będzie codziennie o godz 
nie 9ej wotywa za Dobrodziejów oraz 
suma i nieszpory z wystawieniem Przen. 
Sakramentu i kazaniami. —  Po oktawie 
dnia 1 6  września (tj. w Piątek) odbę­
dzie się przy stósownem  nabożeństwie 
pochowanie kości Fundatorów i Uo- 
brodziejów kościoła z gruzów wydobyte 

(11641

Nakładem Księgarni Karola Wilda 
we Lwowie wyszedł i rozesłany zo­

stał wszystkim Prenumeratorom:

VTZeszyt DZIEJÓW POLSKICH,
spisanych przez 

Józefa Szujskiego, 
doprowadzający dzieje do r. 1668. 

Dotąd wydane 3 tomy tego dzieła (80 arkuszy 
ścisłego druku z tabelami), kosztują na papierze 
drukowym 9 złr. — na papierze welinowym
12 złr. w. a.

Tom IVty obejmie (na 40 arkuszach) dalszy 
ciąg dziejów aż po rok 1794 i krótki opis chro­
nologiczny wypadków późniejszych, i wyjdzie 
w ciągu zimy 1864 na 65 r. Cena prenumeraty 
na ten tom wynosi: na papierze drukowym 3 złr. 
20 cent. — na papierze welinowym 4j złr. su c. 
wal. austr. 1.(974 )

h i s t o r y a
Wymowy kaznodziejskiej w Police.

obejmująca wiadomość o najcelniejszych mów­
cach kościoła polskiego za czasów Zygmun- 

towskich, zawierająca 660 stronnic przez 
Karola Mecherzyńskiego,

wyszła i jest do nabycia po cenie 3 złr. 
u Antykwaryusza M ich a ł* *  t t i m m e l -  
h la u 'a ,  przy ulicy Szpitalnej pod L. 358 

w Kr a k o w i e .

Tamże również są do nabycia:
Wspomnienia lat ubiegłych,

przez (1104-2-3)
Wojciecha Goczałkowskiego, 

z kulorowanemi drzeworytami, po cenie zm- 
żonej, 1 złr. 50 cent.

TOMASZ HENDEL,
utrzymujący od lat kilku

pensyonat dla młodzieży męzkiej,
zawiadamia niniejszem szanownych Rodzi­

ców i Opiekunów, iż, począwszy od 
dni a  1 W r z e ś n i a  i»64,

przyjmować będzie ds Zakładu swego mło­
dzież męzką, tak prywatnie uczącą się jak i 
do szkół publicznych uczęsiczającą, zapewnia 
jąc, że staraniem jego będzie odpowiedzieć pod 
każdym względem położonemu w nim zaufa­
n i u .  _  Porozumiewać się można w jego mie- 

kaniu przy u l i cy  Br a c k i ć j ,  w domu W 
drsa, pod L. 159. (1088--) T.

Z a r z ą d  d ó b r
Wojnicza

uwiadamia szanownych gospodarzy, iż te­
go roku, równie jak w poprzednich la­
tach, ma do pozbycia Nasiona czyste i 

wyborowe do siewu, mianowicie: 
Pszenicy inorawskićj białej, 
pszenicy z w a n ć j  f r a i i R e i i s t e l i i -  
ska podobnej poprzednićj, tylko w ziar­
nie grubszóm, Żyta szampańskie­

go i  Żyta krzewistegn.

Cenę stanowi się o 2  złr. wyżśj nad 
cenę targową, jaka będzie w dniu, w któ­
rym pieniądze, a przynajmnićj zadatki 
za zamówione zboże złożone zostaną.

Ceny rozumie się l o c o  Wojnicz. 
Chęć zamówienia mający raczą się 

zgłosić listami opłaconemi: (to ss-)
d o  Z a r z ą d u  d ó b r j W o j n i c z a ,  

p o c z t a  W o jn ic z ."

v i - klasy gimnazy»lnći> m0
U v Z v l I  gący należycie ucznia począt­
kującego do wszystkich czterech klas ludo­
wych przysposobić, poszukuje mięjsca G u *  
w e r n e r a  w Królestwie Polskiem lub G8-
licyi. __  Bliższa wiadomość w Administra
cyi „CzasuJ (1099-3-3)

W Zakładzie gimnastycznym
Nowy świat N. 7,

rozpoczną się ć wi c z e n i a  w dniu 3 Wrze­
śnia r. b. o godzinie 4ćj po południu.

jąc szanowną Publiczność na rozpoczęcie 
ursu, ogłaszani następujący 
Porządek ćwiczeń.

Od godz. 8 do 9 z rana codziennie szermierstwo.
9 n l i  „ lekcye dla panien.

* " 11 „ 12 „ lekcya dla uczniów zam­
knięta w Poniedziałki, 

Środy i Piątki.
.  11 .  12 „ lekcya dla dzieci niżśj la*

10, we Wtorki, Czwart­
ki i Soboty.

1 2 - 1  godzina do rozporządzenia.
Od 4 do 6 po południu, lekcya dla uczniów nor­

malnych, — Oddział I. w Ponie- 
| działki i Czwartki.
Od 5 -  6 lekcja dla uczniów od lat 10 do 14, 

Oddział II, we Wtorki i Piątki. 
Od 6 — 7 dla młodzieży dojrząlszśj i mężczyzn, 

— Oddział III, Środa i Sobota. 
Wpisy odbywają się w mieszkaniu mojem przy 

ulicy Gołębiej pod L. 168 codziennie od 9 do

*(]płata miesięczna od 2 lekcyj tygodniowych 2 
złr. w. a. --  uczniowie wolni od opłaty taksy

szkolnćj, tudzież I. i II. oddział uczniów normal­
nych, płacą tylko połowę, tj. 1 złr. miesięcznie.

Opłata uiszcza się z góry — zniżoną cenę na­
leży uiścić za 5 miesięcy z góry.

Kraków d. 1 Września 1864.
( 11 5 5 - 1-3 ) T. Tuszyński.

P A l i a r a i * l r  Składający się z 33 mor- 
% U l  W  C l i  A g ó w  gruntu ornego, 7 mor­
dów łąk, znowemi zabudowaniami gospodar­
czymi i z nowym budynkiem mieszkalnym o 
trzech pokojach, kuchnią i spiżarnią, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania lub na czas dłuż 
szy do wydzierżawienia. Folwark ten leży bli 
sko miasta Zakliczyna, w przyjemną) okolicy i na 
dobrym trakcie. Mający chęć wąjścia w jaki 
kikolwiek z wyż wymienionych interesów, ze­
chce się zgłosić listownie do właściciela pot 
adresem: Tj. T .  poste rest. Woj n i cz ,  

(U53-1-3)T.

V .  H 1 N G L O T ,
Fryzyer i Perukarz,

poleca szanownej Publiczności swój nowo o- 
tworzony Zakład w Rynku głównym,— w ka­
mienicy Wgo Mileskiego, pod L. 23 naprze­
ciw ratusza, — zaopatrzony w dobór artyku­

łów toaletowych, jako to: 
Pomad, Perfum, Mydeł, I t. p., 
oraz Peruh inęzfcich i damskich, i wszelkie 
wyrobów z włosów w jak najnowszym i naj­
lepszym guście. Tudzież zawiadamia, że wszel­
kie zamówienia i abonamenta przyjmuje w jak 
nąjumiarkowańszćj cenie przy najlepszej usłu­
dze, w czem poleca się łaskawej pamięci szano- 
wnćj Publiczności. (liso-l-S) T.

O d d. 5  w r z e śn ia  p o c z ą w sz y ,
c o d z i e n n i e  (wyjąwszy soboty i święta) od godziny 8ćj z rana do -  po południu 

w  S k ła d z ie  t o w a r ó w  w  d o m u  p a n a  G u m p lo w ic z a

przy Stradomiu pod L. 22 ,

i c z n a  L i c y t a
po cenach zniżonych 

towarów galanteryjnych, przedmiotów toaletowych, 
wazonów, porcelany i t. p. rozlicznych przedmiotów.

p  u  b  1

(1087-5.15)T.

o y a



U A .  Th. Engelhardtu  w Lipsku
Lindenstrasse Nr. 2), wyszedł 

i jest ho nabycia:
druku

NA ROK

ozdobiony licznemi rycinami,—  8 arkuszy 
druku w 4 ce).

Kalendarz ten jedyny w swym rodząju, 
pierwszy, który wyszedł po za obręb dotych­
czasowych Kalendarzy, mile w każdej rodzi­
nie znajdzie przyjęcie.

C e n a  e g z e m p l a r z a  1 5  s g r .
Z przesyłką pocztową 18 sgr. (1 zlr. w. a.) 
Nabvwea tuzina egzemplarzy, otrzyma z n a ­

czny  rabat.

Ponieważ poczta saska nie przyjmuje za 
liczki (Postnachnahme) do Austryi, przeto 
w Galicyi nabywać można ten Kalendarz (po 
80 centów — tuzin po _ 8 zlr. z przesyłką), 
za pośrednictwem Administracyi vPostępua 
w Wiedniu, J o s e f s t a d t ,  R e i t e r g a s s e  
N. 7. — Tamże jest do nabycia jeszcze pa­
re egzemplarzy POSTĘPU: Rok I, II, III, 
IV i V po 3 zlr. — Kossakowska, powieść. 
— A. Mickiewicz, życiorys — Wyprawa wie­
deńska, poemat. — Poświęcenie kós, litogra­
fia, po 50 centów. (l083-2-6)T,

Uwiadamiam osoby interesowane, że 

W ZAKŁADZIE MOIM

WYCHOWAWCZO - NAUKOWYM
DLA PANIEN

w domu pod L. 209

jrzy ulicy Szewskiej na pierwszćm piętrze 
utrzymywanym, rozpoczynają się nauki

z d n ie m  1. w rz e śn ia  r .  b .
Teodora Jaworska. 

(1105----- 3).

Oliwę do potraw
najlepszój i najdelikatniejszej słodyczy, ja 
ką Francya wyrabia, otrzymał i poleca 

w wielkich flaszkach po 1 złr. 2 5  c. 
w małych dto po „ 75 „ 

(1124-1-6; T. O. W in k ler
we Lwowie pod N. 78, miasto.

Mydło Weneckie,
z najlepszój oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, 
lepszy nad zwykłe mydła toaletowe, któ­
re mniej lub więcój ostrości w sobie za­
wierają, poleca funt wiedeński po 70
centów w. a. (ti27.l-6)T.

O. W in k ler  
we Lwowie pod N. 78, miasto

D n ia  1 5  W r z e ś n i a  1 8 6 4 ,
nastąpi ciągnienie 

wielkiego Losowania wygra­
nych Państwa,

zawierającego w ogólnej sumie najznacz 
niejsze wygrane po zł. 1 7 5 .0 0 0 ,1 0 5 .0 0 0 ,
7 0 .0 0 0 , 3 5  0 0 0 ,  1 8 .0 0 0 , 1 4 .000 ,
10 .000 , 8 .0 0 0 , 7 .000 , 5 .000 , 3 .500 , 

2 .000 , 1 .5 0 0  itd. w srebrze.
Całe Losy oryginalne do powyższego 

ciągnienia są do nabycia w podpisanym 
głównym Składzie losów po złr, 12, 
pół-losy po 6 złr. —  a ćwierć losy po 
5  zfr. —  Uprasza się o dołączenie na- 
leiytości pienięinćj do każdego zamówie­
nia. Listy ciągnienia przesyła punktualnie 

Joh. G eorg L ussn tan n  j r . ,  
( H 30- i -4)T in Frankfurt a. M-

OZAS z Czwartku 1 W rześnia 1864.

SU. H O I M K E S
we L W O W IE , w Rynku pod L. 173, 

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  p r a w d z i w e j  c h l i i s k i ó j

HERBATY,
najlepszój jakości i p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  cenach 

(Ceny za 1 funt w. pola., czyli 23 łutów w. w.)

toby sobie ż y c z y ł

m k .  przerobić M,yn wo~
^ ^ ^ ^ ^ d n y  na Amerykański wodny lub 
jarowy, jakotóż wszelkie Tartaki na 
sposób najnowszy, zechce się zgłosić do 
J ó z e f a  M i g d a ł a  w Buczkowicach, 
ostatnia poczta Biała, za listami franko- 
wanemi. ( ii6 3 -i-3 ;T .

Miody Człowiek
żonaty,

mający świadectwa praktyczne, Agronom tu­
dzież technik, poszukuje posady w gospo­
darstwie tak rachunkowem jako też i poło­
wem za kaucyą. — Bliższa wiadomość poc 
adresem: M*. JB. p- r. Łańcut. (1107-1-3)

| \ . L m a  w pobliżu Częstochowy, o pół- 
U  U  U l  A  tory mili od stacyi kolei żela­
znej, mąjące rozległości morgów dużych 2.250, 
a w tern pod włościanami morgów 585, są 
do sprzedania z wolnej ręki. — Bliższej wia­
domości zasiągnąć można w domu pana Mar- 
chwiewicza pod L. 87 ustnie u szwajcara, lub 
listownie franko pod adr. T. W. tamże. 

(1106-1-3;

TEauJJclwIlt
Woda piersiowa odnawiająca krew.

Potwierdzona przez akademię medyczną 
w Paryżu, skutkuje wybornie przeciw wszel­
kim słabościom piersi, serca, żołądka, k i­
szek i bladości cery, a działa zawsze z nie­
zawodnym skutkiem przeciw wszelkim krwio- 
tokom, biegunkom i  niknieniu organizmu.

L’Antigonllenx eleetrique et la Soie 
Dolorifuge (964-3-6 >T.

Ten środek lekarski użyty przeciw reuma- 
tyzmom, podagrze, newralgiom i boleściom 
io stawach nigdy nie zawodzi.

Dostać można w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozow­
skiego ; w aptekach: w Wilnie Chrościckie- 
go, we Lwowie Rukera, w Krakowie Mi- 
czyńskiego, w Wiedniu F. Neustein.

PP. Salomońscy,
artyści muzyki i śpiewu, mają honor za­
wiadomić osoby interesowane, iż będą 
z powrotem do Krakowa j dnia 1 Wrze­
śnia 1 8 6 4  r. (1089-3)

c z a r n a :
Nr.

P e c c  o :

Herbata
I. Congo............................... ....

II. Souchong p rz e d n ia ..................
III. dto najlepsza...................

H e r b a t a
IY. P rzed n ia .............................................................  . . . .
Y. P rzedn ie jsza ............................................................................

VI. Najlepsza .  .......................................................................
Prawdziwa Herbata Karawanowa i

VII. P rzedn ie jsza ...........................................................................
VIII. N a jlep sz a ................................................................................

He r ba t a  z i e l o n a :
Gumpowder perłowa...................................................................................

1
1

, 2

. 2 
3

. 4

. 5

. 6

złr. 20 cent. 
„ 60

40

S z o z e g ó l n ć J  u w a d z e
, poleca się
| ZAKŁAD PRYWATNY

leczący w krótkim czasie  ̂
wszelkie choroby skórne 

i płciowe 
u D r o  D e m lo w a

w Wr o c ł a w i u ,  Katharinenstrasse N. 11 
BW Wszelkie zapytania o rady przyjmuje 

się franco pod tym samym adresem w fran 
cuzkim i niemieckim języku. ;(330-23 )

Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego c z a s u  świeżo Bprowadzo- 
ną herbatą służyć, a ceny położyłem tak umiarkowane, że mój Skład H erbaty naj- 
tańszym nazwać można. Oprócz tego, biorącemu większą ilość, przynajmniej 10 tu  j 
tów naraz, dodaję 1 funt bezpłatnie.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najakuratnićj. (1095-2-3)1.

■ B /%  u  '■iiT'fe pod Wiedniem.
Otwarcie S a l o n u  do kuracyi winogronami w gmachu „ H er z o g -  

h o f  ‘ przy parku, i rozpoczęcie kuracyi winogronami

dnia IO Wrześniar.to«
Również mogą być winogrona, do kuracyi odpowiednie, na 

żądanie przesłane. Dotyczące zamówienia uprasza się uskuteczniać 
pod adresem: ,  _ _ _ T_
:(io8-5-6jT. ,,BflłfPł/łrpcfłO«, B aden be iW ien .

firu!

Dresde
Hótel de France.

Comme dans la grande Suisse, on 
peut vivre dans cet hótel trós convena- 
blement comme pensionnaire au mois 
a commencer d’un thaler par jour; les 
lits y sont grands et larges ń la maniere 
franęaise, la cuisine distinguóe, l’hótel 
tenu par R a f f a r a  se trouve avanta- 
geusement situć, ainsi qu ń proximitó 
des choses remarquables et curieuses 
de la ville. (8i9-iT)T.

Ten tak potrzebny i użyteczny przyrząd 
dotąd rękami zastępowany, dostać można 
za 14to-dniowem poprzedniem zamówie­
niem i za nadesłaniem 2 5  złr. w. a. w Za­
rządzie gospodarczym w Lisówku. Ma­
szyną tą do siewu mąki z kości i gipsu, 
zasiać można przy użyciu jednego konia 
i jednego człowieka, 10 morgów —  sieje 
dokładnie a ilość według potrzeby.

Za dokładność siewu oraz użyteczność 
tej maszyny Zarząd gospodarczy ręczy. Ko­
szta przesyłki kupujący ponosi, a pod­
pisany Zarząd gospodarczy takowe prze­
syłki ułatwia. —  Porozumienia się i za­
mówienia przyjmuje Zarząd gospodarczy 
w L i s ó w k u ,  poczta B i e c z .

(10T5-4-6) T.

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu 

tów, ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

D E P U R A T  I F  

d a S A N G

PLUS DE
CO PA HU

I Skuteczność syropu ro 
ślinnego, bezmerkuryal 
nego przeciw liszajom, 
świądom nieznośnym, sy 

filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krun, 
iak stanowczą się pokazała, że ją dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 

stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela­
za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju ż  w szprycowaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeźączki, upławy, osłabienie kanału, otoki
pęcherza. . ,

Z powyżej wymienionymi specyficznymi sro 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy­
niające ze krwi zarazę.

Sprzedają się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Filipa Neu­
stein, „Stadt Plankengaase Nr. 6“ w W ie 
dni u;  Brtinona Miczyńskiego w K r a k o w i e  
i Rukera we L w o w i e. (884-9-24)

M A S Z Y N A
do siewu mąki kości i gipsu.

G. K. W y ł ą c z n ie  ™ nQ4iu r  v J -----

W o d a do ii*t W7IK Ł A X I°X
i PROSZEK DO ZĘBÓW.

JO ZE F A  ZYG M U N TA  UJH EUEGO,
praktycznego Lekarza od zębów w Krakowie.

Ciągłe postępy i odkrycia w dziedzinie medycyny i chemii, oraz od
wielu już  lat w praktyce mojćj d o ś w i a d c z o n a  szczególna skuteczność po­

wyższych środków, powodują mnie, pomimo wielu juz is meją 7 T ekarzom’ I 
proszków i p a s t  do zębów, polecić szanownćj Publiczności i panom Lekarzom, j 
moje artykuły na próbę i do dalszego rozpowszechniania, w tem mezawoiinemp z 
konaniu, że kto powyższych środków (w odpowiednich wypadkach) raz tylko użył,

krótkiego istnienia j
wrzastającem użyciem, znalazły już ze Strony wielu dzienników bardzo korzystne | 
ocenienie i pochwalne uznanie jako szczególne kosmetyczne z a c t o ^ c e  . zapobie- 
aaiace • i według zdania znanych lekarskich znakomitości, wyszczególniają się naj 
bardzići tern że zapobiegają zbieraniu się osadu na zębach, rozpuszczają resztki 
z potraw) które się w dz ifrJJh  od zębów i między zębami 
przechodzą, wzm acniają dziąsła krwią zachodzące, ustalają zęby  
dopuszczają pruchnienia zębów, nakoniec oddalają nieprzyjemny odór z ust. |

M ajnow sze
znowu wygranemi znacznie powięk­

szone

wielkie losowanie
pieniężne

2 Milionów 269,000 Marków,
w którem tylko wygrane będą wy­
ciągnięte gwarantowane przez rząd 

wolnego miasta Hamburga.
Cały los oryg. kosztuje 4 zł. w. a.
Pół losu „ „ 2 „ „ n
Dwie czwarte „ 2 „ „ „
Cztery ósemki „ 2 „ „ „

Między 1 9 . 0 0 0  trafnemi znaj­
dują się główne trafne po marków:
200.000, 100.000, 50.000, 30.000,
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po
8.000, 2 po 6.000, 3 po 5.000, 3 po
4.000, 16 po 3.000, 50 po 2.000, 6 
po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 500, 6 po 300, 106 po 200, 
8.600, po 92, i t. d. (1068-4) T.

Ciągnienie zaczyna ^sję

dnia 5  przyszłego miesiąca.
Pod mojem o g ó l n i e  u l ub i  o- 

n e m  i w  najdalszych stronach zna-  
n e m  g o d ł e m  b a n d l o w e m :

„Boskie błogosławieństwo n Cohna!“
wypłaciłem już 18 razy wielki los.

Zamiejscowe zamówienia, z załą­
czeniem wszelkiego rodzaju pienię­
dzy papierowych lub marek listo­
wych, uskuteczniam sam do najdal­
szych okolic spiesznie i z dyskre- 
cy ą ; a listy ciągnienia i wygrane pie­
niądze przesyłam zaraz po ciągnieniu.

„ L a z .  S a m s .  C o h n ,
Bankier w Hamburgu.11

(N ades łane) .
Utrapienia, niebezpieczeństwa i zawody, jakich do­

tąd doznawali chorzy, zażywając nudne lekarstwa, 
ustąpiły teraz pewności radykalnego i śpieBznego wy­
leczenia za pomocą przewybornej mączki uidrawiają- 
cej Revalesciere Du Barry z Londynu, która przy­
wraca doskonałe zdrowie narzędziom trawienia, ner­
wom, płucom, wątrobie i błonom śluzowym, choćby 
najmocniej wycieńczonym, pomaga w trudnościach 
trawienia, w zapaleniu kiszek, bólach żołądka, zwy­
kłych zatwardzeniach, hemoroidach, zamuleniu, wia­
trach, biciu serca, biegunce, wzdęciu, odurzeniach, 
sznmieniu w uszacb, kwasach w żołądku, zaflegmie- 
niu, bolu głowy, głuchocie, nudnościach i wymiotach; 
leczy boleści twarzy, kurcze i spazmy żołądkowe, 
bezsenność, kaszel, gniecenie, dławicę, dychawicę, su­
choty, liszaje, wyrzuty, melancholię, wyniszczenie, 
reumatyzm, podagrę, febrę, katary, hysteryę, bdl ner­
wów, wady krwi, upławy, błędnicę, puchlinę wodną, 
brak cery i siły nerwów.
Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia.

Nr. 52,081: Książę de Plusków, nadworny marsza­
łek, z zapalenia kiszek. — Nr. 54,416: Hr. btuart 
de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszyst- 
kiemi przypadłościami nerwowemi, kurczami i mdło­
ściami. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50 la­
tach zatwardzenia, niestrawności, cierpień nerwowyoh: 
astmy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr 
86,418: Doktor Minster, z kurczów, spazmów, złego 
trawienia i codziennych wymiotów. — Nr. 31,828: 
P. W. Patching, z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Ro­
berts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, 
zatwardzeniem i 25-letnią głnohotą. Nr. 46,218, 
Pułkownik Watsor,, z podagry, bolu nerwów, i upar­
tego zatwardzenia. — Nr. 18,744: Dr. Med. Sohor- 
land, z puchliny wodnej i zatwardzenia. — Nr. 94,422, 
P . Baldwin, z najzupełniejszego zwątlenia sił i spa­
raliżowania członków wskutku nadużyć za młodu.— 
Nr. 53,860: Pannna Gellard w Paryżu przy ulicy 
st. Michel 17, z suchot płucowych po uznaniu jej za 
niewyleczoną, i że kilka tylko miesięcy do życia jej 
pozostaje. — Revalesciere wyleczyła 60,000 razy, 
gdzie wszystkie inne środki chybiły. (1) _

I ł o m  dm  B a r r y  77 Regent-Street London i 
36 P[ace Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W pudełkach 
po kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c .; 6 kil. 40 fr. 
11 kil. 75 fr.

IK^-Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno Mirzyi- 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem* i p. 
Karol Rżąca kupiec; — we Lwowie aptek. Zy­
gmunt Rucker, — w Petersburgu Stoi i Schmidt 
~ ârdy.
Dla cierpiących na Głnohotę.

Szwajcarski likier na głuchotę n aj nie z a- 
wodniejazy środek tak na tępy słuch, j a ­
ko też na wszelkie inne słabości ubzu, ja- 
ko to : szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych­
m iast. Co większa uzyskanie napowrót zu­
pełnie straconego słuchu zostało już czę­
sto osiągnięte. (311-23-)

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia 1 i ł r .  — z przesyłką pocz­
tową o IO centów więcej,

y y * Główny skład tego likieru u trzy ­
mują : w Krakowie p. Karol Rżąca, kup., 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek.

ROB B0YVHAU LAFECTBUR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew

do „obyci. .  W , . . ] . ™  M o S j | 6 » " ^ ; Ź » ? » A -  L « Sy o d ii ,tó £ o „ , o-
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, Bukowiny, we wszystuicn miasi krwj* yszcza ciai0 z żółci i zepsu-
Austryackićj, jako też u następujących nrm : I tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro-

W  Sokalu p. A . W. Grott, fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza-
" śmatyme p' Ć. Czerkawski, sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach
’ serecie p. J. Sommer, syfllistycznych, świerzbie zadawnionej, reuraa
” Tarnopolu p. G. Latinek, mjB) wysypce u kobiet w wieku krytyczne

Tarnowie p. Józef John, - . . .  — — - -u—

■w K r a k o w i e  p. / .  J a h i t ,
„ L w o w i e  p. JF1. J P « tv lite ,

„ p. B o m . S t i l l e r ,
„ p. J .  S .  J  U r g e n t .

„ „ p. £ .  J a n o w s k i ,
„ Brzeżanach p. B. Fadeńhećht, 

w  W i e d n i u  p. J ó z e f

w Buczaczu p. J. Czerkawski, 
Czerniowcach p. Ed. Serially, 
Grzybowie p. Muszyński,

” Kętach p. G. Stroją,
„ Przemyślu p. Ed. Machalski, 

Rzeszowie p. J. tSchaitter i Sp.,Rzeszowie p. J.Schaitter  i s>p., „ laruuw ic 
W e i t s  aptekarz „Tuchlauben“ także hurtownik sprzedaży

\ Flaszeczka Wody do ust Melanion z instrukcyą użycia 1 złr. 40 c. bardzo uporczywych. 
Cena: j p U(j ej eczko Proszku do zębów Melanion dto dto 1 złr. - I —

go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro 
bach zaażliwych nowych lub zadawnionych

-Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio.

POUDREdeROGE
dostatecznie jest rozpuścić ten proszek 
w butelce wody, aby otrzymać wybornego 
smaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię­
ciu gramach cytrynianu magnezyi. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryską Aka­
demię medyczną czyści tak dobrze jak  
woda Sedlitzka. . C®®1 ? ) ,

Znajduje się w W arszawie w Składach 
materyałów aptecznych P P . Galie i Mro­
zowskiego, i w aptekach : P P . Chroicickie- 
go w Wilnie, — Rucker a we Lwowie i 
Brunma Miczyńskiego w Krakowie.

■ ^■ D o stać  można w K ra k o w ie  u p. Molę- 
dzmskiego. -  W R z e s z o w ie  u pp. Shaittra 
i Spółki. — W  W a rs z a w ie  w Składzie mate- 

lów aptecznych p. Galie, ja k  również u pp. 
ikiego, Sokołowskiego^  Grodowskiego,B K ~ B ardzo  byłbym obowiązanym, gdyby ś r o d k ó w  tych używające O sobyyfaroz0wskiego, -

raczv ł^m n ie  o skuteczności zawiadomić. Bliższe zawiadomienie mnie listowne o sku- uipopa  i Conterschnerai SpM ki.-W  L u-
k - t  P „ . r t .n c ,  zach ęci „ n i .  d„  d ,  ch -  j j t a k , , . , .  ,  <

■ * - .  ?  •  ^  ̂  , t u t k n ' , p  T. S J S r  p „ „ .
Ichter Nr: 12, u p. Giraudeau de St. Gervais.we zadowolenie.

WIELKA
fotograficzno -  plastyczna

WYSTAWA
ŚWIATA.

Serya trzecia
n a jn o w s z y c h  i  n a jp ię k n ie js z y c h  

w id o k ó w ,  
ty lk o  od  1 do 12 W r z e ­

śn ia  r. b.
do widzenia codziennie od godziny 9 do 

12ój. i od 2ćj do lOśj.
■M"’w dotychczasowym lokalu 
przy ulicy Grodiklćj Wf. Tl.

Dnia 12 Września ogolne zamknię­
cie wystawy.^
(855-13) Przedsiębiorcy:
Franc. Niedobity  i A. Keller.

M T ’Takie jest do sprzedania bardzo 
tanio przeszło 1 00  widoków stereoskopo­
wych.

H a m b u r g s k o -a m e r y k . T o w a r z . a k c y jn e  parO W Ó j ł O g l l l g l  p o c z to w ć j .  

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem i *owym Jorkiem,
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów

jocztowych:
„Germania* kap. Ehlers,
„ B o ru s s ia "  „ Meier,„Borussia*

parowych
kap. Meier, 3 Wrześn.

„ Trautmann 17 Wrześn.
„ Haack, 1 Pażdzier. „Saxonia“

15 Paździer- 
29 Paździer. 

Trautmann, 12 Listopad.„Saxonia“
„Teutonia*
Cena przewozu towarów: Ł. 2 .1 0  od beczki o 40 stopach sześćc. hamburg. z| opuszczeniem

Cena Pmw#8*ue)osók/'Pierwsza kajuta 150 tal.; druga kąjuta 110 tal.; między-poklad 70 tal.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych nastąpią 

dnia 1 5  W r z e ś n i a  rb. przez okręt towarowy „Deutschland," — kapitan Hensen.

Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy.
(8 8 9  8-) A u gu st tło lten ,  następca Wm. Millera w Hamburgu.

“  Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
S t a a r  & C ł e l s h o f e r  w WIEDNIU, K o h l m a r k t  Nr. 2 0 .

■■ 3K €1 M  B S V
na Losy z r. 1864,

których ciągnienie d n i&  1 W rZ O S D lft T. b«,

z główną wygraną z lr .  300 ,000 , 50,000
,  (1066—5JT).

i t. a., 
sprzedaje po z l r »  ®

KANTOR W EKSLOW YALBERTA MENDELSBURGA
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52

Kurs papierów l płenlądzy

Kraków 31 sierp. 
Jrebro poł.st. za 100 zł 

» nowe obr. „ 
Listy u o t  poL z kup. 
Banknoty poi. 100 Ur. 
Ruble ros. za „ > 
Talary pruskie 150 • 
Banknoty prus. 150 . 
rebro nowe austr. • 

Oukaty austryaokie • 
a holend. ważne 

Sapoleon d’o r . . .  . 
^ółimperysdy rosy).. 
uiaty gal. nowe z kap.

,  » 8t« e
Oblig indemn. z kup. 
Ak k. g. bez kup. .
Wiedeń 31 sierp, (tel.) 

*•/, Metaliki . . . .  
5°/„ Pożyczka naród. 
Akoye banku wiedeń.

„ kredyt. 
Losy 5% z r. 1860
Srebro .........................
Londyn ,10 fnt. szterl. 
D ukat pojedynozy

żądali pr.aą

111 109
117 115

881 97?
444 436
153; 149;
171 169

89} 88}
113; 112;
5 46 5 36
4 45 5 35
9 22 9 8
9 40 9 25
76 40 75 40
80J 79?
77, 76 i

257 355

71
79

777
190
95

113
123

5

35
95

30

35
60
43}

Wiedeń 3: sierp.
5% Metaliki na wal. a. 
&*,, Pożyczka naród . 

Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr. 

a a wegiers.
_ „ chor. i ban

;  ;  f f i Ł
, „ „ siedmio,
, Potyoz.n.wem 
Listy zastawne- 

5*/. Banku nar. 6-letnie, . . w
,  „ ,  lż-mies
„ „ n losowa.

4% Galioyjskie .z .n , 
Pożyczki loteryjna.

Losy pożycz, z r. 183S 
,  .  „ 1854
.  .  .  I860
. .  .  1««4
„ Como-Kenten . 
s Kredytowe . . 
a tryest na 4} %
„ tegl par na Dun. 
0 ks. Esterhazego 

ks. Salm . . .

tą«aH |« l-ł

67 55 67 45
80 10 80 —
71 70 Tl 60
89 60 89 —
75 65 74 20
76 — 75 76
74 90 74 40
72 60 73 25
72 35 71 50
98 - 97 60

103 50 102 -
—  — —  ----

93 50 93 25
76 40 76 40

166 50 166 -
89 50 89 —
95 30 96 3&
89 75 89 6i»
18 - 17 60

128 75 128 50
106 — 106 -
86 25 85 irs
99 — 93 —

|3 1  - 30 75

ks. Klary . • ?. 
hr. St. Genois . 
miasta Budj
ks.1___  „
hr.Waldstein . 
hr. Keglevioh . 

Aj ccye bank. i przem. 
Bi ,nku naród, austr.

'erdynan. 
rządowói tt.-a. 

a zachodniśj o. El. 
a Pardubickiój . 
a Połndniowćj. . 
« Galicyjskiól. . 

Czerniowiec. zwpł. 25g 
Kursa zagraniczne

(4 - miMifOins j.
Amster. 100 złh.\ 4 
A _ .a 4 a :
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 ta l.- 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fnn. 
Paryż 100 frank.

1 *
l s
® 4

piaaą

29 _ 28 60
36 -- 25 17
26 50 36 —
25 75 35 36
19 — 18 50
17 60 17 ___

13 25 13 —

776 ___ 775 _
190 4G 190 30
458 — 456 —

191 20 191 —
197 75 197 50
136 — 135 50
122 — 122 76
346 — 245 —
357 — 366 60

53 60 53 —

99 70 99 50
§96 76 96 66

95 80 95 70
85 30 85 10

t i3 50 1:3 40
45 44 90

■
»

Waluty:
Cesars. korony . .  .

Sól korony. . 
ukaty nawagę

Złoto dl marco . . . 
Napoleondory . • •
Snw ereny.................
Fryderyti • • • • ■ •  
Luidory (niemieckie) 
Snwereny angie)skie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro ........................

„ kupony. . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kaa .

Lwów 29 sierpn.

Dukat holenderski .
austryaeki. . 

Pótunperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

v n .  v m. k. 
Obligi indem, b. kup.

żądali płatą

16 75 16 70

6 43 6 42
6 43 5 42
6 45 5 43
9 14 9 12}
16 05 16 —

9 70 9 66
9 38 9 36

11 — 11 -
9 38 9 36

113 35 113 —

1 70} 1 69}
1 69} 1 69}

6 39 6 33
6 42 5 35
9 36 9 24
1 79 1 77
1 71 1 60

75 63 74 83
79 19 
75 38

78 34 
74 67

Połyozkz nar. it. kup.
Ake. kot, gal, k. kup.

Warszawa 29 sierp. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe a 

kupon, a 
Listy u st. III ok. .

kupon, a 
Akoye kolei żel.

wares -wiedeń. ■ 
Akoye kolei żel. 

wans.-bydgo. B

Wrocław 32 sierp. 
Banknoty austrya®- • 
Polskie bilety bank..

Obńgi kol& krak.-ssŁ

P aryż  30 sierp. 
Renta 8 % ................

Londyn  28 sierp 
K onsole. .

80 20 
257 67

91 10 

14 67

79 -

88 50

79 53 
255 67

90 60 
1 65 § 

14 64
—  Hj

89),
S ij,

88), 
8® li
781

66 35

89}

z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu— do 
Warszawo o godz. 3.30 po południu — do Mrocta- 
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z G r a n ią i  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z S zc za k o w y  do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu(7.56 wieozór. 
ze L w o w a  do K ra k o w a  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z P rze m y ś lu  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do rrus 5.2 
wieczór:— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieozór. .

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.83 rano; wieczór 6.40

Nakładom i c*cionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


